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Esksdra złożona i skrętu liniowego i dwusn torpedowców zawinęła do portu 
Solska nie wzięta udziału w nmmtaniu okrętów niemieifiith 
Nacjonaliści gdańscy chcą nadać wizycie floty nie­

mieckiej charakter demonstracji antypolskiej 
Gdańsk, 24 czerwca. J sku hr. Gravinie, za wystosowanie prze-

Dziś w nocy niemieckie okręty wo 
jenne w składzie pancernika „Scklcsien* 
i 2-ch torpedowców przybyły na redą 
przed parkiem gdańskim. 

O godz. 9-ej rano rozelglo' się 15 
itrzałów armatnich, oddanych z dział 
niemieckiego okrętu linjowego „Schle-
sicn". 

Była to salwa powitalna. 
Niemiecki konsul generalny w Gdań 

sku v. Thcrmaun składa! powitalną wi­
zytę niemieckiemu admirałowi na nie­
mieckim okręcie wojennym w porcie 
Wolnego Miasta. 

Po tej wizycie admirał niemiecki w 
towarzystwie dwu oficerów flagowych 
opuścił pokład okrętu linjowego i mo-
terówką odjerhał do miasta, aby złożyć lem do miarodajnych 
wizytę prezydentom \ senatu Zichmowi, Narodów w Genewie, 
komisarzowi Ligi Narodów Grayinic o-
raz prezydentowi porlu Benzigerowi. 

O godz. 5 30 niemiecka eskadra wo­
jenna wpłynęła uroczyście do porlu 
Iwańskiego. Prezydent Ziehm oraz przed 
stawijicle pozostałych władz gdańskich 
r.łożyli oficjalnie rewizyty dowódcy es­
kadry. 

zeń zaproszenia do kontradmirała For 
stera, dowódcy pancernika „Schlcsien" 
i całego oddziału floty niemieckiej, na 
śniadanie, które hr. Gravina wydaje na 
cześć niemieckich oficerów marynarki 
bawiących w Gdpńsku. 

Warszawskie kola polityczne przy­
jęły wiadomość o oficjalnem przyjęciu u 
hr. Graviny dla Forstera i towarzyszą­
cych mu oficerów marynarki jako wyraz 

- wystąpienia antypolskiego wysokiego 
urzędnika Ligi Narodów, który ma w 
Gdańsku za zadanie pracę w kierunku 

| porozumienia, a nie demonstracji za jed­
ną lub drugą stroną, pozostającą w tej 
chwili w zatargu. 

Prasa warszawska zwraca się z ape-
czynników Ligi 

zechciały 

viny, który w ciągu krótkiego czasu już Jeżeli przedstawiciele Polski a między 
po raz drugi nimi również polski statek „Wicher ' 
WYRAŹNIE ANGAŻUJE SIĘ PO witali na wodach Gdańska jeszcze przed 

aby 
wejrzeć w sposób postępowania hr. Gra- przysługujących jej w Gdańsku 

STRONIE GDAŃSKO - NIEMIECKIEJ 
PRZECIWKO POLSCE. 

Na marginesie gdańskiej wizyty floty 
niemieckiej trzeba zanotować głos jedne 
go z wybitnych publicystów polskich se­
natora Bolesława Koskowskiego, który 
w wieczornym „Kurjcrze Warszawskim 
wyraża niezadowolenie z powodu opu­
szczenia Gdańska na czas pobytu floty 
wojennej przez komisarza generalnego 
Rzplitej Papee. 

Senator Koskowski wyraża się o tem 
jako o „rezygnacji gospodarza", twier­
dząc, że Polska wycofując się od wzię­
cia udziału w powitaniu eskadry nie­
mieckiej wywarła w opinji zagranicznej ! " \ ^ u 

przekonanie, że rezygnuje częściowo z l ? k u - ? z w I ą s z c z a wypadkach ostatniego 

I tygodnia oficjalna wizyta floty niemiec 

kilku dniami eskadrę angielską, trzeba 
było — zdaniem sen. Koskowskiego — 
i tym razem mimo pewnych kontrowersji 
dyplomatycznych, poprzedzających wi­

zytę być na miejscu i obecnością swą 
DEMONSTROWAĆ, ŻE STOI SIĘ W 

GDAŃSKU TWARDO. 

prasu fTamcusftiej. 
Paryż. 23 czerwca. 

„Le Journal" w swem wydaniu de-
partamentalncm zaznacza, że po ostat­
nich awanturach niemieckich w Gdań-

praw. 

Liii M i i . 
Program pobytu 

floria nsesmieckief 
Program pobytu fiaty niemieckiej w 

Gdańsku jest następujący: 
Dziś wieczorem Stahlhelm urządza 

ku czci marynarzy niemieckich wielki 
pochód z pochodniami i orkiestrą przez 
ulice miasta. 

Jutro odbędzie się podwieczorek na 
tarasie sopockiego kurhauzu. Wieczo­
rem odbędzie się koncert orkiestry ma­
rynarzy niemieckich w parku kurhauzu 
sopockiego. 

Sobota przewidziana jest na zwiedzę 
nie okrętów przez publiczność. Dopiero 
wieczorem niemiecki związek studentów 
politechniki gdańskiej urządza wspól­
nie z załogą okrętów niemieckich mani- ' 
iestacyjny pochód pod mieszkanie pre-
zydenta Ziehma. 

W niedzielę załoga okrętów z orkie­
strą na czele przejdzie przez miasto na 
plac Dominikański. Następnie odbędzie 
się odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
czci osławionego średniowiecznego pira­
ta gdańskiego Paula Beneke Po odsłonię 
ciu tablicy, marynarze niemieccy, po­

dzieleni na 4 grupy, udadzą się do 4-ch 
różnych kościołów na nabożeństwa, po 
których nastąpi zbiórka na Placu Domi­
nikańskim i odmarsz na okręty. Wieczo 
rem kasyno gry w Sopotach urządza na 
cześć gości bal w swych salonach. Wre­
szcie w poniedziałek o godz. 10 rano 
okręty niemieckie opuszczają Gdańsk, 

przyczem zabierają na pokład licznych 
gości. 

Co pisze prasa 
warsiawslfo 

Warszawa, 23 czerwca. 
(B) Prasa warszawska występuje w 

sposób gwałtowny przeciwko wysokie-

kiej przybiera symboliczne znaczenie. 
Uroczystości, jakie mają się tam odbyć 

_ stanowić będą jednocześnie nową de­
monstrację ukrytego porozumienia po-
miedzy władzami gdańskiemi a Rzeszą. 

W ą g « f n f « » O n Ś n i a d a n i e " H U CZ«eS«Ć l c s t r z e c z a - charakterystyczną, że ani 
O f i c e r a m a r y n a r k i n i • n i e c k i e i . władze W. Miasta, ani rząd berliński 

T„I • j , • v • n .. * me chcą się przyznać otwarcie do Ini-
Jak wiadomo, wysoki Komisarz Rzęczypospolitej w Gdańsku nie bierze u- cjatywy. Ta gra w ślepą babkę nie 
N L Y l"™cm

 eskadry niemieckiej. wprowadzi zresztą nikogo wbląd i n e 
G d H , 7 O C I w * * ' s ^ o w l s k o P«edstawiciel Ligi Narodów w będzie mogła zwolnić zarówno jednych 

| A L J i . i ? y 7FU" K ° m l s a £ h r « G r a v i n a ' jak i drugich od odpowiedzialności za 
•*m S - E S S o l . I R

r f

z u , e ' d ^ n ! l a r z . ten. którego naczelnem zadaniem i jedynem sen- awantury, które, według wszelkiego ™Zm£rt1ffi"7iyi1*'1!**^^ ? P x ° r Ó W m i c d z ? . P o k k ą a Gdańskiem!prawdopodobieństwa pociągną za sobą 
: tak ostrego napięcia stosunków postanowił wydać śniadanie n a | w bliższej lub dalszej przyszłości dość w momencie tak ostrego napięcia 

cześć oficerów marynarki niemieckiej. I poważne konsekwencje. 

rana fatalna: mgła, pada drobny deszcz, 
wysoka fala na morzu. Przed latarnia­
mi oznaczająceiui wejście do Nowego 
Portu zarzuciły kotwice okręty wojen­
ne niemieckie. Widać potężną sylwetę 
wielkiego pancernika >,Schleslen" 1 dwa 
płaskie torpedowce .,T. 190" i „G. 10". 

Na wybrzeżu dzielnicy portowe] od­
bywa się codzienna praca. Nieliczne' czas ,-Deutschland, 
grupki gapiów, zebrane na chodnikach' alles". 

morze wypłynęły zaledwie trzy nlewiel' 

Fabrykowany entuzjazm ludności. 
W ciągu całego dnia padał nieustannie drobny deszcz. — Wizyty 

i choroba morska. 
Gdańsk, 24 czerwca, ldnl wycieczki statkami spaceroweml naj nia wojskowego t. zw. „Marlnejugend" 

Posoda w dniu dzisiejszym od powitanie gości zupełnie zawiodły. Na żeglując — jak podaje z dumą prasa 
1 gdańska — ,.pod cesarsko - niemiecką 

banderą wojenną". 
Fabrykowany gwałtownie entuzjazm 

mas ludności gdańskie] na powitanie go 
ści — nie wytrzymał nletyle ogniowej, 
co., wodne] próby dokuczliwego desz­
czu. 

W ciągu całego przedpołudnia po­
między statkami i wybrzeżem krążyły 
motorówki zawożące 1 odwożące go­
ści. Wymieniano wizyty, poczem roz­
poczęto rewizyty. Dla wilków mor­
skich ze statków wojennych przejeżdż-
ka szalupą ze statku na brzeg była oczy 
wiście głupstwem, ale - poniektórzy 
gdańszczanie 
MUSIELI GORZKO DOŚWIADCZYĆ 
NIEPRZYJEMNYCH OBJAWÓW TO­
WARZYSZĄCYCH MORSKIEJ CHO­

ROBIE 
na chłodnem i wzburzonem morzu. Kom 

kie holowniki, zresztą prawie całkiem 
puste. 

Jedyną większą grupę, która odwie­
dziła okręty niemieckie, była wyciecz­
ka gdańskie] szkoły policyjnej. Ponad 
200 osób moklo na pokładzie stateczka 
spacerowego, śpiewając przez cały 

Deutschland liber 

zmo nabrzeży, szybko się rozchodzą 
czone I zziębnięte. 

Zapowiadane tak szumnie od paru 

Oprócz policji wypłynął w morze 
na powitanie gości niemieckich cały od­
dział morski gdańskiego przysposobię-

Poseł Patek w Warszawie 
odbyt konferencje z wiceministrem 

Beckiem i posłem sowieckim. 

mu komisarzowi Ligi Narodów w Gdań-jOwsiejenko 

Warszawa, 23 czerwca. 
(B) Do Warszawy przybył z urlopu 

spędzonego w Czechach, poseł polski 
w Moskwie min. Patek i w ciągu ostat­
nich kilku dni odbył szereg konferencji 
z wiceministrem Beckiem i posłem so­
wieckim w Warszawie Antonowemj agresji 

Z Genewy donoszą, że dziś odbyła 
si ętam dwugodzinna konferencja min. 1 plementacyjny urzędnik senatu, oiieer 
Zaleskiego z komisarzem Litwinowem, policji gdańskie], wykołysany mocno w 
W warszawskich kołach politycznych szalupie, rozchorował się przykro właś 
łączą tą narad zę sprawą podpisania nie w chwili, gdy wstępował na pokład 

polsko - sowieckiego paktu o nie- .pancernika ,,Schleslen", celem złożenia 

l wyrazów szacunku jego dowódcy 
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Barykady na ulicach Berlina. 
Komuniści atakują patrole policyjne.—Zaburzenia 

przybierają coraz ostrzejszą formę. 
Hitlerowcu chcą osad&ii % powrotem na tronie Wilhelma II . 

Berlin, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Zaburzenia w Berlinie przybierała 
coraz ostrzejsza formę. 

W południe w dzielnicy Moablt 
KOMUNIŚCI USTAWILI BARYKADY, 
z kamieni brukowych, desek 1 matera­
ców. 

Na chodnikach ustawiono stosy pak 
drewnianych. 

Policja, rozpraszając demonstrantów 
użyła sikawek. Dokonano wielu aresz­
towań. 

Patrole pogotowia policyjnego sa 
ATAKOWANE Z OKIEN 

mijanych przez policjantów domów. 
Ulice, na których zrujnowano jezdnie 
dla ustawienia barykad, zostały zam­
knięte dla ruchu. 

Bramy domów na tych ulicach, gdzie 
dochodziło w ciągu dnia do zaburzeń, 
zostały z zapadnięciem zmierzchu, na 
polecenie policji, zamknięte. 

• 
Berlin, 23 czerwca. 

Wywołane ostatnieml zaburzeniami 
naprężenie doszło do punktu kulmina­
cyjnego. 
STARCIA MIEDZY HITLEROWCAMI 
A KOMUNISTAMI SĄ NA PORZĄDKU 

DZIENNYM. 
Hitlerowcy twierdza, że bójki prowo 

kowane sa przez agentów komunlstycz 
nych, płatnych z Moskwy. 

Kierownictwa szturmówek hitlerow­
skich w Nadrenii skierowały do prze­
wodniczącego frakcji hitlerowskiej w 
sejmie pruskim telegraficzne wezwanie, 
aby z trybuny parlamentarnej zażądał 
wydania prawa o uniemożliwieniu agi­
tacji komunistyczne] i samoobronie na­
rodowych socjalistów. 

Pozatem depeszę kierownictwa sztur 
mówek zawierają zadanie, 
ABY RZAD RZESZY W DRODZE DY-
PLOMATYCZNEJ ZWRÓCIŁ SIĘ Z 
INTERWENCJA DO RZĄDU SOWIEC 

KIEGO. »» 
* 

Berlin, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wszyscy członkowie frakcji narodo­

wo • socjalistyczne] w sejmie wirtem-
ibersklm 
ZJAWILI SIE NA POSIEDZENIU PLE-
NARNEM W PELNEM UMUNDURO­
WANIU. CO WYWOŁAŁO WIELKA 

: WRZAWĘ NA ŁAWACH CENTRUM. 
| Przewodniczący centrowców. Boch, 
postawił wniosek o odroczenie posie­
dzenia do dnia jutrzejszego. Przewod­niczący sejmu, narodowy socjalista Mor 

,genthaler» który sam jeden pojawił się 
| w ubraniu cywilnein, oświadczył, że 
regulamin ule zakazuje posłom zjawia­
nia sle w sejmie w mundurach. 

Wniosek o odroczenie obrad przy­jęty został przeciwko głosom narodo­
wych socjalistów, niemiecko - narodo­
wych, związku chłopskiego i chrześci­
jańskich socjalistów. 

Delegat Hitlera u eks-kajzera 
z oficjalne* misje*. 

Berlm, 23 czerwca. 
(Polska Agenda Telegraficzna). 

Prasa donosi, że przywódca narodowych socjalistów, gen, ( Epp, bawił w 
Doorn, w rezydencji b. cesarza Wilhelma, z oficjalną misją od Hitlera. 

Gen. Epp zapewnić miał, jakoby Wilhelma, iż narodowi socjaliści nie będą 
się sprzeciwiali powrotowi ekskajzera do Niemiec. 

Berlin, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Tclegraiiczna) 

Zgłoszony na posiedzeniu sejmu he­
skiego wniosek narodowych socjali­
stów o rozwiązanie sejmu krajowego 
został odrzucony 58 głosami przeciwko 
35 głosom niemiecko - narodowych, na­
rodowych socjalistów 1 komunistów. 

Berlin, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Korporacje akademickie oraz związ­
ki zbrojeniowe młodzieży niemieckie] 
wystosowały do kanclerza v. Papena 
list otwarty, w którym podkreślają, że 
rząd Rzeszy w odpowiedzi na tezę fran 
cuską w sprawie gwarancji bezpieczeń­
stwa wystąpić powinien był z żądaniem 
rewizji traktatu wersalskiego. 

* * 
m 

Berlin, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W sejmie pruskim poseł komunisty­
czny Picck oświadczył, źe rząd Rzeszy 
nosi się z projektem rozwiązania w naj­
bliższych dniach partji komunistyczne]. 
Oświadczenie to — Jak Informuje prasa 
— potwierdzone zostało w kołach poli­
tycznych na podstawie wyników wczo 
rajszej konferencji krajów związko­
wych. 

u s z 
" mm C E N Ę R E W I S F I GRESMIC P O L S K I . 

F a n t a s t y c z n y p r o j e k t n a r o d o w y c h s o c g a h s t ó w 
Berlin, 23 czerwca. 

Memorjał narodowych socjalistów, 
propagujący zawarcie sojuszu wojskowe 
go i gospodarczego między Francją a 
Niemcami, wywołał duże zainteresowa­
nie. 

Jak podaje „Welt am Abend" — 
autorem tego memorjału jest pułk. Ha-
selmeyer, mąż zaufania Hitlera, który 
bawi w Lozannie w charakterze obser­
watora. Płk. Haselmeyer miał jakoby, 
odbyć dłuższą konferencję z członkiem 
francuskiej delegacji, Raquin'em. 

Memorjał domaga sie przyznania 
Niemcom pełnej swobody zbrojeń, usta­
lając, iż stan czynny „Rcichswchry" wy 
nosić winien 400.000 karabinów. 

Granice zachodnie, w myśl wspom­
nianego memorjału, zapewnione być ma­
ją bez jakichkolwiek zastrzeżeń. 

Rewizji należałoby poddać granice 
wschodnie, w stosunku do Gdańska. Po­
morza i Górnego Śląska. 

Memorjał proponuje przyłączenie 
Litwy do Polski i umiędzynarodowienie 
ujścia Wisły, a w ten sposób dałoby się 
Polsce łatwy dostęp do morza. 

Jałt twierdzi „Welt am Abend" — 
rząd von Papena nie aprobuje tez, za­
wartych w memorjale narodowych soc­
jalistów. 

Zbliżone do Papena koła stoją na 

stanowisku nieporuszania obecnie spraw 
wschodnich, o ile dojdzie do porozumie­
nia, zawartego między Niemcami a Fran 
cją, a mającego na celu utworzenia fron­
tu przeciwsowieckiego. 

Projekt sojuszu gospodarczego fran­

cusko - niemieckiego opracował znany nież w 
niemiecki przemysłowiec, Rechberg, go-' 
rący zwolennik gospodarczego zbliżenia 
Francji i Niemiec. 

O projekcie paktu wojennego francus 
ko-niemieckiego krążą pogłoski rów-

kuluarach konferencji, jak 
stwierdza „Bcrliner Tageblatt". Do­
tychczas jednak pogłoski te nie po­
twierdzają się. Oficjalne pertraktacje w 
tej sprawie nie były w każdym razie 
prowadzone. 

Przy wjeździe do Niemiec 
należy zameldować posiadane pieniądze, czeki i weksle. 

Warszawa, 23 czerwca drożnych na wielo 
Poselstwo, niemieckie w Warszawie pieniężne. 

nadesłało nam zestawienie niektórych 
niemieckich przepisów dewizowych. 

Każdy podróżny winien przy wjeź 
dzle do Niemiec na granicy zwrócić się 

przykrości 1 straty j oraz czeków, weksli, papierów warto­
ściowych Itp. Całą posiadaną przy so­
bie gotówkę oraz Inne środki płatnicze 
należy niemieckim urzędom celnym oka 

ważnych dla podróżujących do Niemiec do urzędu celnego z prośbą o wystawie! zać. Formalność tę należy spełnić rów 
i przez Niemcy, gdyż niestosowanie sięgnie mu zaświadczenia, określającego 
do przepisów tych może narazić po- sumę posiadanych przezeń pieniędzy 

Pożar 6 piętrowego domu w Warszawie 
2? miessxkci.fi — srołontĉ fto. 

płomieni, 

Konsulat polski 
w Tel-Avivie. 

Warszawa, 23 czerwca. 
W związku ze zniesieniem urzędu 

radcy handlowego przy ambasadzie 
Rzplitej w Londynie z siedzibą w Tel-
Avivie ustanowiony został konsulat 
Rzeczypospolitej w Tel - Avivie. któ­
rego zasięg działalności obejmuje Syrja 
oraz dystrykt Jaffa, wyłączony z okrę­
gu konsularnego konsulatu generalnego 
Rzplitej w Jerozolimie. Czynności kie­
rownika konsulatu powierzono radcy 

Warszawa, 23 czerwca. 
Nocy ubiegłej około godz. 2 ukazała 

się wielka łuna w okolicach pola wyś­
cigowego i gmachu politechniki. Pełnią­
cy służbę na czatowniach strażacy w 
ratuszu i przy ul. Chłodnej, dostrzegł­
szy lunę, zaalarmowali dyżurujących 
strażaków. Na miejsce przy ul. Nowo­
wiejskiej 27 (róg Polnej) przybyły 3-ci, 
a następnie 1-szy, 2-gi i 4-ty oddziały 
straży. W chwili przyjazdu palił się już 
cały dach na 6-piętrowym domu, nale­
żący do Władysława Hoffmana. Przed 
kilku miesiącami na domu tym były nad 
budowane 2 piętra. Ze względów osz­
czędnościowych użyto do budowy de­
sek, słomy i gipsu. 

Gnany wichrem ogień objął niemal 
jednocześnie cały dach. Wśród pogrą­
żonych w głębokim śnie lokatorów wy 
nikł szalony popłoch. Najbardziej za-liandlowemu w Tel - Avivie dr. Bernar 

dowi Hausnerowi z tytułem konsula ge- grożeni na 6 piętrze zdołali porwać tyl 
neralnego II. ! ko pościel i ubranie, pozostałe umeblo­

wanie zaś — padło pastwą 
lub zostało zalane wodą. 

Akcja straży ogniowej była wielce 
utrudniona, ponieważ 3 drabiny „Magi-
rusy" dostawały zaledwie do 5 piętra. 
Z 16 sikawek puszczono jednocześnie 
od frontu, od podwórza, oraz od ulicy 
Polnej strumienie wody. 

W ciągu godziny pożar zlokalizowa­
no, dogaszanie zaś trwało do godz. 5. 
pozostałe straże zaś — odjechały z 
miejsca katastrofy o godz. 6-ej. 

Na miejscu groźnego pożaru, pomi­
mo nocnej pory, zaczęły się gromadzić 
tłumy przechodniów, zaalarmowane sy­
renami straży. 

Staty, wywołane pożarem, są żarów 
no dla właściciela domu. jak i licznych 
lokatorów, zamieszka Zvcb małe 2-po-
kojowe mieszkania, lub kawalrskic po­
koje, olbrzymie. 

Cały szereg mieszkań na 3 i 4 pię­
trze został.v zalane wodą. 

nież wówczas, gdy przejeżdża się przez 
terytorium niemieckie tranzytem, na­
wet bez zatrzymywania się. 

Zaświadczenie dewizowe granicz­
nych władz celnych ważne jest w ciągu 
4-ch tygodni. Posiadacz takiego za­
świadczenia ma prawo wywieżćz Nie­
miec sumę pieniężną, w wysokości uwi­
docznionej na zaświadczeniu, jednakże 
zamiast przywiezionych do Niemiec 
czeków lub weksli — nie ' wolno wy­
wieźć gotówki choćby w identyczne] 
wysokości. 

Na granicach Niemiec należy bez­
względnie żądać wydania zaświadcze­
nia dewizowego, gdyż bez tego zaśwlad 
czenła dozwolony jest wywóz środków 
płatniczych z Niemiec tylko do wyso­
kości 200 marek j d e m . 

Nowe przepisy egze­
kucyjne. 

Warszawa, 23 czerwca. 
(F) Jak się dowiadujemy, w sobotę 

bądź w najbliższy poniedziałek odbę­
dzie się posiedzenie rady ministrów pod 
przewodnictwem premjera Prystora, na 
którem poza sprawami personalnemi o-
mawiana będzie sprawa rozporządzenia 
wykonawczego o akcji egzekucyjnej. 

http://miessxkci.fi
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Febra rewolucyjna w Chile 
Rewolucja w Chile — to nie nowość. 

Przewroty w południowo - amerykań­
skich republikach są na porządku dziel­
nym i przestały już. wzbudzać zainte­
resowani , zwłaszcza w Europie. I wła 
śnie republika Chile w tym względzie 
przoduje. 

Poczynając od roku 1790 wszelkie 
relormy w kraju wrowtadzane są zbroj­
ną ręką. Gdy zdemobilizowani uczest­
nicy wojen napoleońskich po 1815 roku 
poszukiwali przygód, gremialne uda­

wali sję do kraju permanentnej wojny 
domowej — do Chile- Stąd też weHde 
zastępy anglików, francuzów i niem-
ców. jakie tam napłynęły. Bohater osta 
tniej „dwutygodnowej" rewolucji puł­
kownik - lotnik Marmaduke Grove, jest 
potomkiem szkota, który poszukiwał 
przygód wojennych w Chile-

Niewielki ten i dość mało zaludniony 
krai zmrCna swych władców, Jak ręka­
wiczki. Od czasu, gdy w roku 1891 pre­
zydent Balmacedo, zmuszony przez re­
wolucjonistów do ustąpienia, popełni! 

samobójstwo, żaden prawie prezydent 
chilijski nie skończył okresu swej ka­
dencji w przepisowym 6-letnim terminie 

ciągu ostatnich siedmiu lat zajmo­
wali fotel prezydenta ze zmiennem 
szczęściem: Arturo Alessandri, dr. Bar-
%ono, dr- Fugueroa i wreszcie — wo­
jenny dyktator gen. Ibanez. Wszystkich 
obalono przemocą; zaledwie powstał 
nowy rząd „rewolucyjny", już tworzy­
ła ś ę „Junta rewolucyjna" przeciw te­
mu rządowi- Dyktator Ibanez dążył do 
ustabilizowania stosunków. Tępił wszel 
kię przejawy rewolucyjności. tropiąc 
wszędzie bolszewickie wpływy- Lecz 

i on n e mógł się ostać: przed rokiem 
zbuntowana marynarka republiki Chile 
zmusiła gen. lbaneza do uoiecz,ki na te­
rytoriom Argentyny. Prezydeniem, 
acz wbrew własnej woli, został dr-
Montero-

I nagle uwagę całego świata kultu­
ralnego przykuł rrowy przewrót w Chi­
le. Rzecz oczywista, że n"'e ze względu 
na osobę tłowego lub pozbawionego u-
rzędn prezydenta- Stała się rzecz zna-
miena: rywalizacja p£rsonalna polu-

dirowo - amerykańskich polityków o-
rzymała podłoże ideowe. Wskutek kry 
zysu, pogłębiającego się bezrobocia i 
zupełnego niemal zan ku produkcji „na­
rodowej" saletry, do głosu doszły nie­
spodzianie partję socjalistyczne i komu­
nistyczne, naogół w Ameryce n'e cie­
szące sję zbytniemi wpływam'. Nową 
„juntę" utworzyli dowódcy wojskowi z 
komun'zującyin puk. Grove*m na czele, 
i socjalistyczni robotnicy pod wadzą 
senora Carlosa Cavil'. 

Struktura tej nowej ekonomicznej 
rewolucji nje iest skomplikowana- Cała 
niemal republika istniała, żyła i rozwi­
jała się dzęki saletrze. Gdy w okresie 
wielkiej wojny wywóz saletry znacznie 
zmalał (wszystkie bowiem kraje woju­
jące nauczyły się wytwarzać własne 
sztuczne nawozy). Chile weszło w o-

kres stałego beznadziejnego kryzysu. 
Nie pomogła akcja prof. Kemmerera. 
dążąca do uzdrowienia stosunków wa­
lutowych i kredytowych Nie pomogło 
udzielenie supremacji kapitałowi Sta­
nów Zjednoczonych i wyraźne postpo­
nowanie dotychczasowych eksploatato 
rów saletry — anglików, nie pomogło 
utworzenie potężnego trustu rządowe­
go ,,Cosach" celem produkowania i pla­
nowego eksportowana saletry. Prze­
mysł i handel zanikał, o zm anie na lep­
sze mowy nie było. Republika Chile Je­
dna z pierwszych zawiesiła w ubie­
głym roku wypłaty, zaprzestając ho­
norowania kuponów od swych obrga-
cyj. 

Rewolucyjna ,-junta" rzuciła hasła 
skrajnie radykalne-

Z powodzi najsprzeczniejszych po­
głosek o przewrocie w Chile wyłania­
ją się obecnie zręby „nowego porząd­
ku", ustalonego w Santiago. Specjalny 
korespondent londyńskego „Daty Ex-
pressu" przytacza szereg dekretów no­
wego rządu, niewiele ustępujących bol­
szewickim: ogłoszone zostało morator­
ium w drobnym handlu na dni 30, wiel. 
kie nieużytki ziemi w Hacienda el Sau-
ce oddane zostają na „kołchozy" dla 
bezrobotnych, „Gosach" skonfiskuje za 
graniczne kapitały. A gdy ulicami San­
tiago przeciągają z czerwonemi sztan­
darami grupki robotników i—jak twier­
dz: angielski dziennikarz — wypatrują 
już arystokratyczne wille, które wkrót­
ce zaiąć mają siłą — r«ąd nawołuje o-
twarc*e do zrzucenia ..jarzma cudzo­
ziemskich kapitałów". 

V/ ciągu dwuch tygodni wiele się 
już w , :junc'e" zmieniło: zrażony zbyt-

które wszystkim winne być znane: 
I Do wyrobu mydła PalmoIive używa »ic wyłącznie olejów 

owoców oliwnych, palm i orzechów kokosowych — 
żadnych innych tłuszczów. Oleje te miesza się z sobą 
według specjalnej recepty, opartej na badaniach nauko­
wych, & stanowiącej naszą kisła tajemnicę. 

2 Przedstawiona obok naturalnej wielkołci probówka 23-
wiera dokładnie taką ilość oleju oliwnego, jckn zużyta j 
zostaje do wyrobu każdego, poszczególnego kawałka 
mydła Pałmotive. 

3 Mydło Palmolive nie jest sztucznie barwione, kolor jego 
powstaje wskutek połączenia użytych do jego wyrobu 
olejów roślinnych. 

4 Mydło Palmolive jest t ik łagodne, te nie drażni najbar­
dziej nawet wrażliwej skóry. 
Prawdziwe mydło P»lmolive sprzedawane jest tylko w 
zieloncm opakowaniu z czarną opaską i złotym napisem 
PalmoIWe. Prosimy wystrzegać się wszelkiego naśladow­
nictwa. 
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urn radykalizmem ..czerwonych", so-1 westowanego w chilijskiej saletrze ka­
ci alista Davita podał się do dymisji, j pitafu zależy, czy i w jakim stopniu 
lecz powróci obecnie do władzy, sko- Stany Zjednoczone dążyć będą do 
ro armia zmusiła komunistę, p*k. Gro- Jprzy wrócenia porządku w Sahtjągp. 
ve'a do ustąpiona. Od wielkości zaś in- ' H* 
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k r e ś l e n i e o d s z k o d o w a ń w o j e n n y c h ? 
Dziś rozpoczną ssę bezpośrednie rokowania 

francusko-n.emśeckśe w Lozannśe. 
Lozanna, 23 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W ciągu całego dnia dzisiejszego 

Herriot i Mac Donald przeprowadzili 
szereg konferencyj. 

W związku z tem ukazał się po po­
łudniu komunikat oficjalny, treści na­
stępującej: 

„Rozmowy między delegacjami bry­
tyjską i francuską kontynuowano w 
sposób pożyteczny i przyjazny. Rozmo­
wy zostały przerwane, celem dania moż 
ności delegacji francuskiej przeprowa­
dzenia konferencji z delegatami niemie­
ckimi". 

W ten sposób w rozmowach lozań­
skich zaszedł zwrot zasadniczy. Do­

tychczas punkt ciężkości spoczywał w 
rozmowach francusko-angielskich, obec­
nie zaś główny wierzyciel rozpocznie 
dyskusję z dłużnikiem. 

Rezultaty rozmów francusko - an­
gielskich trzymane są w ścisłej tajem­
nicy. 

Herriot odmówił dziennikarzom fran 
cuskim udzielenia jakichkolwiek wyjaś­
nień, nadmieniając tylko, iż rokowania 
wykazały pewien postęp i kładąc na­
cisk na słowo „pożyteczne", widnieją­
cy w dzisiejszym komunikacie oficjal­
nym. Zachowanie się Herriota wskazu­
je, iż nie jest on nadal usposobiony opty­
mistycznie. 

Straszliwa katastrofa 
samolotowa 

Rzym. 23 czerwca-
Samolot wojskowy zapalił się na wy­

sokości 1500 metrów. Trzej członkowie 
załogi usiłowali ratować się za pomocą 
spadochronów, jednakże gwałtowny wi­
cher rzucił ich o ziemię, powodując 
śmierć wszystkich trzech-

Hausner wylądował w Miami 
Bohaterski lotnik całkowicie powrócił do zdrowia 

Londyn* 23 czerwca I ambasady polskiej i gubernator Florydy. 
(Polska Agencja Telegraficzne). I Hausner znajduje się w doskonałem 

Statek „Circeshell" przybył dzisiaj,zdrowiu oświadczył on. że Jaknajrych-
rano na Florydę, a Hausner wylądował lej zamierza podjąć na nowo lot trans-
w Miami- gdzie oczekiwała go żona, atlantycki, który pozostaje dla niego ce-
przedstawiciele prezydenta Hoovcra,llem życia. 

Austrja nie otrzyma pożyczki 
Lozanna, 23 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Komitet, zajmujący się kwestja poży­

czki dla Austrji, przyjął do wiadomości 
deklarację kanclerza Dolfuna, iż rząd 
austrjacki, wobec odmowy udzielenia 
mu pożyczki, zmuszony jest ogłosić z 
dniem dzisiejszym moratorjum długów 
zagranicznych. 

Komitet przyjął również do wiado­
mości odpowiedzi Wielkiej Brytanji, 
Włoch i Niemiec w kwestji pożyczki dla 
Austrji. Wobec braku odpowiedzi fran­
cuskiej komitet przekazał podkomiteto-

'• wi dalsze zajmowanie się tą sprawą, ja-
j ko chwilowo nieaktualną. 

Rozmowy francusko - niemieckie 
rozpoczną się od jutra, zrana, zaś w go­
dzinach popołudniowych odbędą się po­
siedzenia ekspertów obydwuch delega-
cyj. 

Na godziny ranne zapowiedziano roz­
mowy Herriota z von Biilovem, a na­
stępnie z von Papenera. 

Lozanna, 23 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Jutro wieczór Herriot uda się do Pa­
ryża, gdzie spędzi dwa dni. 

Według panującego przekonania — 
sytuacja parlamentarna gabinetu fran­
cuskiego może s ię skomplikować. 

Lozanna, 23 czerwca. 
Spotkanie Herriota i Germain Mar­

t i n i z Mac Donaldem i Runcimanem 
doprowadziło do poważnego odpręże­
nia nastrojów. 

Zdaje się, iż osiągnięto porozumie­
nie w szeregu punktów zasadniczych. 

Uznano, że poszukiwanie formuły nie 
może posiadać charakteru decydujące­
go, o ile nie przystąpią do niej Stany 
Zjednoczone, które sprzeciwiają się pro­
stemu skreśleniu odszkodowań. 

Skłoniło to Herriota do podjęcia roz­
mów z niemieckimi ministrami, w kwe­
stji uzgodnienia projektów francuskich 
i angielskich. 

Berlin, 23 czerwca. 
Wedle doniesień prasy — delegacja 

niemiecka w Lozannie przedstawiła ba­
wiącym tam reprezentantom innych 
państw własny plan, opracowany przez 
sekretarza stanu, von Biilova, przewi­
dujący zawarcie umów preferencyjnych 
z państwami naddunajskiemi, Polską, 
Włochami i mocarstwami przemysłowe-
mi. 
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Wyścig kolarski 
mistrzostwo województwa 

łódzkiego (gf) W'poniedziałki dnia 13 b. m-
, w godzinach wieczornych, dokonana 

W nadchodzącą niedzielę zostanie została w Łodzi krwawa zbrodnia. W 
rozegrany na szosie Pabianice — Łask domu przy'ul. Przeiazd 46, w zakładzie 
- Widawa, 100-kilometrowy wyścig o fotograficznym - zabity został w spo-

mistrzostwo województwa łódzkiego. s db . bcst.alński 42-let ni Władysław 
W biegu tym weźmie udział elita kola-, 
rzy szosowych z całego województwa zj 
Kłosowiczcm. Hofsznajdrem, Kołodziej-' 
czykiein, Bartoszkiem, Odartusem, Fa-
flikiem i in. na czele. 

Na zawody te przybywa wyznaczo­
ny przez PZTK- jako sędzia główny za­
wodów p. J. Maciejewski z Warszawy. 
W roku ubiegłym mistrzostwo zdobył 
Kłosowicz, przebywając trasę w cza­
sie 3 godz. 6 min 

— Po mistrzostwach województwa, 
najpoważniejszą imprezą kolarską szoso 
wą w Łodzi, będzie bieg dookoła nasze­
go miasta, o nagrodę, ś. p. Sierpińskiego 
W biegu tym weźmie przypuszczalnie 
udział ok. 70 kolarzy. Bieg dookoła Ło­
dzi odbędzie się 3 lipca. 

Reprezentacja Polsk? 
uległa osłabieniu 

Skład reprezentacji Polski na mecz 
lekkoatletyczny z Czechosłowacją, któ­
ry odbędzie się w nadchodzącą niedzie­
lę we Lwowie uległ pewnym zmianom. 
Ze względu na niedyspozycje wyznaczo 
nych uprzednio Manteufiówny i Cejzi-
kowej. reprezentacja przedstawia się 
obecnie następująco: Biegi krótkie: Breu 
erówna, Sikorzanka, Orłowska. Gottlie­
bówną (również sztafety). Bieg 800 m. 
Lebekówna i Swiderska. Bieg 80 rh. płot 
ki: Schabińska i Frciwaldówna. Skok w 
dal: Piotrowska i Janowska, — skok 
wzwyż Janowska i Weissówna, rzut 
dyskiem: Weissówna i Janowska, kulą: 
irffslcnsRrr^Welssówna, oszczep: Srhęi-' 
kówna i Jasieńska 

Morderca Wilczewskiego schwytany. 
„Lola Kikier" jes t n i e w i n n a - P r z y p a d k o w e aresztowanie zabójcy. 

Palto zdradziło zbrodniarza. 
fflaffiowsfei s i a n i e przed sądem doraźnym. 

I \ Wl • jo. Zatem w chwili, gdy zbrodnia zo- J w jego domu muzykę przez głośnik. — 
ta>a odkryta. j W eczorem, w dzień morderstwa, ra-

Mąlu sportowe 
Sokoła pabianickiego 

W środę 29 b. m. urządza Sokół Pa­
bianicki wielkie święto sportowe w Pa­
bjanieach. na które złożą się zawody w 
grach sportowych m. in. koszykówka 
męska z udziałem ŁKS-u oraz zawody 
lekkoatletyczne z udziałem czołowych 
zawodników łódzkich i pabianickich. 

Zmiany w spotkaniach 
o mistrzostwo klasy A. 

Wyznaczone mecze o mistrzostwo 
klasy A. które miały się odbyć w bie­
żącym tygodniu uległy pewnym przesu­
nięciom. Mianowicie mecz ŁTSG—WKS 
odbędzie się zamiast w niedzielę — w 
sobotę 25 b. m. o godz. 17,30 na boisku 
WKS-u, zaś mecz SKS — Klub Tury­
stów odbędzie się w niedzielę o godz. 11 
na boisku WKS-u. 

Wiadomości lokalne 
Dnia 3 lipca odbędzie się na stadio­

nie ŁKS-u bieg z przeszkodami na dy­
stansie 3 kim. o mistrzostwo okręgu. 
Niezależnie od tego odbędzie się tego sa 
mego dnia dwumecz lekkoatletyczny 
między ŁKS-em a Makkabi. w którym 
wezmą udział kobiety, mężczyźni i 
juniorzy. 

Dnia 10 lipca odbędzie się w Łodzi 
drugie w bieżącym sezonie spotkanie 
międzymiastowe o puhar „Expressu 
Wieczornego". Przeciwnikiem łodzian 
będzie tym razem reprezentacja Krako­
wa. 

Cracovia—Rapid 
2:2 (1:1) 

Mecz Rapid (Wiedeń) — Cracovia, 
rozegrany w Krakowie w środę wobec 
5-cio tysięcznej publiczności, zakończył 
się po równej i ciekawej grze zaszczyt­
nym dla gospodarzy wynikiem remi 
sowym 2:2 (1:1). 

ADAM MAJKOWSKI, 
zabójca fotografa Wilczewskiego. 

W lezewski, fotograf i ostatnio właści­
ciel zakładu. 

Zbrodnia została wykryta przez przy 
padek w godzinach rannych dnia 14-go 

i-'b.'m.> Urzędnik elektrowni p. Hess, w 
drodze do pracy wstąp.ł do zakładu 
vWntzejtvsktego. • n y oddać mu do wy-

i ^ ' $ a P j k J»]sz- 'J)E£Ŵr@n4PW& 
prowadzące do saloniku i ekspedycji 
atelier'.fotografkznego były otwarte. 
P. Hess, trochę zdziwiony taką nieoglę 
dnością wlaśc cicla pracowni wszedł 
do środka,, ^przekonany, źe skoro drzwi 
są uchylone, to właściciel niewątpliwie 
jest w oklepie.-

P- Hess czekał dłuższą chwilę —-
chrząknął kilkakrotnie głośn ej, szurg-
nął raz i drugi nogą — jednak te nieza­
wodne sygnały tym razem pozostawa­
ły bez skutku. Klijent począł się nlec ei 
pliwić. Postanowił zajrzeć za ladę. 

Cienkie przepierzenie dziel ło sklep 
frontowy w przedsiębiorstwie Wilcze­
wskiego na dwie części. Przód oddany 
był do użytku klienteli, w tylnej czę­
ści ponr-eszczenia, za zieloną kotarą 
znajdowało sle laboratorium*, m ejsce 

do zdjęć i coś w rodzaju sypialni wła­
ściciela. 

Gdy p. Hess wszedł za ladę i rzucił 
okiem ku przepierzeniu, z przeraże-
n cm stwierdził, iż 
z pod kotary rozlewa s ę po podłodze 

kałuża krw' . 
Jeden krok. ieden ruch dłonią-., i p. 

Hess., po odchyleniu kotary stał się mi­
mowolnym 

•'; odkrywcą morderstwa. 
Wilczewśk' leżał na podłodze, gło­

wę miał przesłoniętą częścią kotary, 
która najwidoczniej w czasie szamota­
nia się spadła na napastnika i jego of a-
rę. W tyle głowy widoczna była głębo­
ka krwawa rana, z której krew już się 
przestała sączyć. 

Po kilku minutach przed domem 
przy ul. Przejazd 46 zaroiło się od nie-
b eskich mundiirdw policji. Przybył p-
prokurator Mandecki na czele z naj­
wyższymi ! oficerami policji. 

Dochdd zenie pierwiastkowe rozpo­
częto, jak zwykle, od zasięgnięć a opi­
nji lekarza sądowego. Biegły stwier­
dził, że Wilczewski uderzony został 

tępem narzędziem w tył głowy. 
Śmierć nastąpiła praw e momental­

nie po ciosie, skutkiem wylewu mózgu-

1Moment zbrodni ustalił lekarz na go­
dzinę-7-—.9 wieczór dn«a poprzedne-

.rup WMczewskiego leżał w pracowni 
. już około 10 godzin. 

Oględziny m ejsca zbrodni nie wska 
zywaly na tlo rabunkowe- Przy zabi­
tym znaleziono złoty zegarek i 18 zło­
tych. Pozatem wszystkie szuflady w 
kantorku i pracowni były nietknięte. — 
Wreszcie, co utwierdzało władze w 
przekonanu. źe mord rabunkowy był 
wykluczony, to fakt, iż Wilczewski był 
ostatnio w ciężkich kłopotach material­
nych- Fotograf zalegał z komornem od 
trzech kwartałów, winien był nawet 
sprzątaczce za kilka miesięcy.--

Śledztwo potoczyło s ę zatem w in : 

nym kierunku- Poczęto badać stosunki 
rodzinne i tryb życia zabitego-

Wilczewski żył z żoną w separacji, 
p . Wilczewska wraz z synkiem Stan-
sławem przeniosła się już przed szere­
giem miesięcy do Łomży, do matki- — 
Stosunki między małżonkami były 
wprawdze luźne, jednak nie przeszka­
dzało to Wilczewskiemu w odwiedza­
niu rodziny w Łomży. 

Prawie rozwodnik, wiódł Wilcze­
wski w Łodzi życ e nienajprzykladnlej-
sze- Utrzymywał stesunki z kobietami 
..kontrolnemi' i to stosunki stosunkowo 
bardzo zażyle-

Jedną z tych pań, która najbliższa 
była Wilczewskiemu, to Lola Ki-
kier", 

zezowata Leontyna Jędrzejczak. 
Lola zaglądała do Wilczewskiego, 

proszona i nieproszona, uważała jego 
zakład i jego sypialnię (kilka krzeseł ze 
staw onych na noc grało rolę łóżka) za 
s w e p i e d a terre i obdarzała go wzglę­
dami o wiele gorętszemi, iż to przewi­
duje jej zawód. 

.Przyjacielem" panny Kikicr był 
Franek Cybuch. Franciszek Wielgus'ak 
jeśli o brzmienie jego nazwiska według 
metryki urodzenia. chad7ir,dtuUichw.jak. 
każdy rycerz tego rodzaju damy, jak1 

panna Kikler./ma za sobą 
szereg drobnejszych i mnie] drobnych 
kar ł sporo dni spędzonych w w'ęz«en'u 

„Cybuch" uznawał zasadę niezło­
mną: Lolce wolno zadawać się z kim 
zechce, ale musi za to brać pieniądze. 
To jest handel. Gdy jednak za swe 
świadczeń a Lolka nie bierze pieniędzy 
to handel stać się może łatwo miłością. 
A do miłości tylko on, Cybuch, ma pra 
wo. Ponieważ WJczewski najpewnie, 
nie płacił, a w każdym raz c nicregular 
nie i nie według zasad uczciwego han­
dlu — tedy 

Wilczewski stał poniekąd rywalem 
Cybucha. 

Rozpsano Usty gończe za Cybuchem 
i Lolka Kikier- Para ta zniknęła z Ło­
dzi. 

Podczas trwania poszukiwań za o-
bojgiem. poHcia ustalia bez zastrzeżeń, 
że zarówno Cybuch jak i jego przyja­
ciółka opuści! Łódź już w dniu 3 czer­
wca* Nie było dwuch zdań co do tego-
Ani on, ani ona od tego czasu w Łodzi 
się nie pokazywali, zatem podejrzenie, 
jakie na nich padło, było bezpodstawne* 

Śledztwo nje zm enilo kierunku, je­
śli chodzi o zasadnicze ujęcie sprawy, 
jednak przesunęło sie wobec alibi Cy­
bucha i Loli K kjer na inną osobę. 

Drugą dziewczyną uliczną, z którą 
łączyły fotografa stosunki conajmniej 
zażyle, była 20-letnja Stefanja Kacz­
marek. ..Opiekunem" Kaczmarkówny 
byl 25-Ietni Adam Maikowski, osobnik 
o przeszloścj w calem tego słowa zna­
czeń u kryminalnej. Majkowski byl zna 
ny w policji, jak „zlv szeląg"- Dnia 14 
czerwca, a więc w dzień wykrycia za­
bójstwa został Majkowski przez przy­
padek aresztowany na terenie 5-go ko* 
misarjatu za opilstwo. Majkowski zo­
stał przekazany do urzędu śledczego. 

Równocześnie dalsze oględz ny miej­
sca zbrodni ujawniły, mimo przeczą­
cych temu pozorów, że 
mord miał jednak charakter rabunkowy 

Wilczewski był zapalonym zwolen­
nikiem radja- Co wieczór słychać było 

djo nie grało ani przez chwilę. Po do-
kladncm zbadaniu całego pomieszcze­
ni'- zakładu fotograficznego okazało się 

STEFANJA KACZMAREK 
kochanka mordercy. 

aparat radjowy został skradziony. 
Złoczyńca, najpewniej ten sam, któ­

ry zabił Wilczewskiebo, oderwał w po 
śp echu niektóre diuty. Również stwier 
dzono 

brak palta zabitego. 
Palto, jakie nosił na sobie Ma!kow-

^rb^lo^ąąun^oyio nowe i dobrze skro 
jorie- Palto nie zupełne: pasowało na 

1 Maikowsk ego- Nasunę! się podejrze-
<n',»\óo. Maikowsk , przyjaciel Kaczmar­
kówny. obcującej blisko z Wilczew­
skim, jest zabóicą fotografa- Przedsta­
wiciele władz porozumieli się telefoni­
cznie z teściową i żoną zabitego. Obie 
kobiety dały niezwykle dokładne okre­
ślenie palta- Na iewem ramieniu było 
kjlka dziurek wygryzionych przez mo­
le. Dane te zgadzały się z cechami, .za-
obserwowanem na palcie, jakie nosił 
Majkowski- Dla pewności nalto zostało 
przesłane do Łomży. Krawiec, który je 

Ponieważ WJczewski najpewniej; szyi i kup 'ec który sprzedał materjaly 
bez wahania poznali w niem pracę i 
swój towar-

Aparat zrabowany u Wilczewskie­
go znalazł się bez w ększych trudności. 
L a b Grosman (Wolborska 21) i Lajb 
Adamowicz zeznali, iż nabyli aparat 
dnia 13 (w dzień mordu) około godzi­
ny pół do dziewiątej (La'b codzienn e o 
tej porze opuszczał synagogę przy ul-
Wolborskiej i nie mógł mylić się co do 
godziny, ani minuty) od nieznanego o-
sobn ka, który podał się za bezrobotne­
go. Po konfrontacji Grosmana i Ada­
mowicza z Majkowskim, nabywcy a-
paratu poznali w ujętym sprzedawcę. 
Również Boi. Parciński. amator radio-
monter poznał w aparacie swą pracę, 
i zeznał, iż on właśnie dostarczył w 
swo m czasie aparat Wilczewskiemu-

Ma'kowski początkowo dawał od­
powiedzi i wy.aśnicnja zupełnie zmy­
ślone. Szybko jednak począł się plątać 
w zeznaniach- Przyparty do muru — 

zamilkł zupełnie. 
Wielgusiak i jego przyjaciółka są 

poza wszelkiemi poszlakami-
Dochodzenie policyjne tostało iuż 

zamknięte- Rozprawa przeciwko Maj­
kowskiemu odbędz e się najpewnei w 
trybie doraźnym. (g) 

LOTERJA FANTOWA NA RZECZ ŁÓDZKIE­
GO TOW. ZWALCZANIA RAKA. 

W niedzielę, dnia 26 czerwca rb. o godz. 12 
w pol w lokaju pafolw. eercTnarjuni nruczycicl-
skiego, E\vangic!'c!:a 11 cdbrdzic się publ cznic, 
riagn'enie loicrji (an'.owei na rzecz łódzkiego 
Tow. Zwalczania Raika. 
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JANIKA' 
Vzii Narodź, św, Jana 
•Jutro Prospera B. W, 

Wschód słońca 3.16 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 23.37 
Zachód księżyca 10,31 
Długość dnia 20.18 
Przybyło dnia 8.29 

Pobór rocznika 1911. 
Kto ma się stawić dziś i jutro. 

Dziś, w piątek, dnia 24-go czerwca 
r. b., powinni się stawić przed komisją 
poborową Nr. 1 (ul. Narutowicza 75) 
mężczyźni rocznika 1911, zamieszkali 
na terenie 11-go Komisarjatu Policji 
Państwowej, których nazwiska rozpo­
czynają się od liter: M N P U , 

Jutro, w sobotę, dnia 25-go czerw­
ca r. b., powinni się stawić mężczyźni 
tegoż rocznika z 11-go Komisarjatu 
Policji Państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: O S Sz Sch, 
Ś W. 

Przed komisją poborową _Nr. 2 (ul. 
Ogrodowa Nr.. 34) powinni się stawić 
w dniu dzisiejszym, t. j . w piątek, dnia 
24-go czerwca r. b., mężczyźni rocz­
nika 1911, zamieszkali na terenie 14-go 
Komisariatu Policji Państwowej, ' któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od li­
ter: S Sz Sch S T. 

Jutro, w sobotę, dnia 25-go czerw­
ca r. b., powinni się stawić mężczyźni 
rocznika 1911, zamieszkali na terenach 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 Komisarjatów 
Policji Państwowej — t. j . poborowi, 
którzy z powodu choroby lub innych 
ważnych powodów niem ogli się stawić 
przed komisją w oznaczanych termi­
nach. 

Sąd doraźny 
skazał Łuczaka na bezterminowe 

ciężkie więzienie 
Wczoraj odbyta się przed łódzkim 

sądem okręgowym rozprawa doraźna 
przeciwko 24-Ietniemu Stefanów* Łu­
czakowi, stałemu mieszkańcowi gminy 
Brus, powiatu łódzkiego, b. woźnemu 
urzędu tejże gminy. 

Stefan Łuczak był oskarżony o 
szpiegostwo. 

Komplet sędziowski stanowili: prze­
wodniczący sędzia okręgowy Kozłow­
ski, asystowali sędziowie Żabiński 1 
JarmułowlcZ) oskarżał # pprokurator 
Suski, bronił mec. Okwieciński. 

Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych. 

Wina oskarżonego polegała na tem, 
Iż wykradł on tajne akta wojskowe z 
zamiarem wydania ich ościennemu pań­
stwu, w tym zamiarze udał się on do 
granicy, usiłując przekroczyć ją, został 
jednak przez straż graniczną zatrzyma­
ny. 

Sąd, biorąc pod uwagę pewne oko­
liczności, łagodzące stopień winy oskar­
żonego, ogłosił o godz. 3-ej po poł. wy­
rok, skazujący Łuczaka na dożywotnie 
ciężkie więzienie. (p) 

Zgon b. wicewojewody 
Władysława Łyszkowskiego 
(gr) Wczoraj w godzinach popołud­

niowych zmarł w klinice Beetlehem by­
ły wicewojewoda łódzki Władysław Ły-
szkowski. 

Zmarły przybył onegdaj do domu i 
położył się po południu, by się zdrzem­
nąć. Mimo wysiłków rodziny nie zdoła­
no obudzić śpiącego ciężkim i nienatu­
ralnym snem. 

Przewieziony do kliniki ś.p. wicewo­
jewoda Łyszkowski zmarł na sklerozę 
mózgu, 

Zmarły był przywódcą Stronnictwa 
Narodowego i Obozu Wielkiej Polski, (g) 

Dułury aptek-
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte­

ki: A. Potasza (Plac Kościelny 10), A. Charemza 
(Pomorska 12) E. Millera (Piotrkowska 46), M 
Epsztajna (Piotrkowska 225), Z. Gorzyckicjjo 
(Przejazd 59). G. Antoniewicza (Palbjanicka 50). 

Zagadkowa zbrodnia na Chojnach. 
Zona młynarza została zamordowana w obecności swych mał\ ch dzieci 

N Ó Ż W GARDLE KOBIETY. 
(gr) Wczoraj około godziny 4-ej po 

południu, w chwili gdy młynarz majątku 
Cymmermana w Chojnach 42-letni Kazi­
mierz Maj przekroczył próg swego mie­
szkania przy ulicy Rzgowskiej 236, ku 
swemu bezgranicznemu przerażeniu, 
znalazł 

trupa swej żony. 
Maj, widząc, że ciało żony jest jesz­

cze ciepłe, wezwał sąsiadów i próbował 
ratować kobietę, z której gardła 

ciekła obficie krew. 
Wszelka pomoc okazała się jednak spóź 
niona: 37-letmia Stanisława Maj — była 
już martwa. 

Sąsiedzi zaalarmowali władze. Le­
karz stwierdził zgon. 

Jak zdołaliśmy ustalić na miejscu, 
tło tragedji przy ulicy Rzgowskiej przed­
stawia się niezwykle zagadkowo. 

Około godziny 1-ej popołudniu opuś­
cił Maj swe mieszkanie i udał się do pra 
cy do młyna. Maj wracał do domu na po 

, silek około 4-ej. Wczoraj Majowa pozo-
stała z dziećmi, jak zwykle, w domu 
Około godziny drugiej Majowa rozma­
wiała z. sąsiadką swą Robakowską: mły-
narzowa ze zwykłą troskliwością szyko-! 
wała posiłek dia męża i na ten temat 
rozmawiała z Robakowską; również 
sąsiadce Podrzyckiej zwierzała się Ma­
jowa ze swych drobnych spraw gospo­
darskich. Od drugiej do chwili ujawnie­
nia tragedji 
nikt z sąsiadów nieszczęśliwej kobiety 

nie widział. 
Co się działo w ciągu dwuch tych 

godzin w domu Majowej — tego nie 
sposób ustalić z ścisłością, o jaką w ta­
kich wypadkach chodzi. Zdołaliśmy je­
dynie próbować wydostać zeznania od 
czteroletniej Wiesławy Majówny — có­
reczki młynarza. Dziewczynka była tak 
przerażona, że nie umiała dąć na żadne 
pytanie konkretnej odpowiedzi. Zdaje 
się być faktem, że 

Ochrona rynku pracy 
przed cudzoziemcami, zajmującymi miejsca 

obywateli polskich 
(F) Wczoraj ogłoszone zostało rozpo­

rządzenie ministra pracy w porozumieniu 
z zainteresowanymi ministrami o ochro­
nie rynku pracy. 

Jest to rozporządzenie wykonawcze 
do dekretu Prezydenta Rzplitej z roku 
1927. Rozporządzenie wskazuje, na ja­
kich obszarach i w jakich gałęziach 
pracy obowiązuje przepis o,ochronie ryn 
ku pracy. Pracodawcy winni są w ciągu 
14 dni od dnia zatrudnienia oraz od dnia 
zwolnienia z pracy nieobywatela pań­

stwa polskiego zawiadomić właściwego 
wojewodę. 

Pracodawcy, którzy przed wejściem 
w życie omawianego rozporządzenia nie 
podali jeszcze danych o zatrudnianiu w 
swych przedsiębiorstwach nieobywateli 
polskich, obowiązani są złożyć w ciągu 
30 dni od dnia wejścia w życie rozporzą! 
dzenia zawiadomienie do urzędu woje- 1 

wódzkiego. 
Rozporządzenie weszło w życie i 1 

dniem dzisiejszym. 

Majowa wychodziła raz lub dwa razy z 
domu. 

Zdaje się być również faktem, że nikt z 
obcych do jej mieszkania w ciągu dwuch 
krytycznych godzin nie wchodził. Dwoje 
jeszcze dzieci, obecnych przez cały czas 
w mieszkaniu, 2-letni Stefanek Maj i 
2-letnia Helcia Ciszewska, widziały tylko 

„jak mama nagle upadła". 
Nikogo obcego nie widziały. 

Mieszkanie Majów składało się z je­
dnej izby w przybudówce drewnianej. 
Dom położony jest już w polu, w Choj­
nach. Wejście do mieszkania prowadzi 
wprost z drogi. 

Gdy mąż przyszedł do mieszkania, 
zauważył żonę leżącą tuż koło drzwi. 
Na stole leżał zupełnie 

nowy nóż rzeźnicki, 
zakrwawiony prawie po sam trzonek-
W gardle ofiary widoczna była głęboka 
rana. 

Istnieją trzy hipotezy wyjaśniające 
tragedje: 

1. Majowa została zabita przez lu­
dzi, którzy ją wywołali do sionki przy­
legającej do mieszkania. Ciężko ranna 
zdołała jeszcze wpaść do izby, rzucić 
nóż tkwiący w gardle na stół, by za 
chwilę wyzionąć ducha. 

2. Majowa sama odebrała sobie ży­
cie. Jest to jednak mało prawdopodob­
ne, gdyż nigdy nie zdradzała się z ni­
czem, coby mogło ten krok motywować, 
wreszcie 

3. Zabójcą jest mąż. Maj miał rzeko­
mo przyjść wcześniej do domu i dopiero 
po godzinie wołać pomocy. Również ze­
znania Maja co do pieniędzy, które były 
w szafie, są sprzeczne. Początkowo mó­
wił, że je zrabowano, później 

znalazł je w swej kieszeni. 
Maj będzie mógł niewątpliwie dostar-

yć swego alibi, narazie jednak zosta! 
esztowany. (g). 

II „i „I 

Jeszcze jeden teatr w Łodzi 
p o d kierownictwem znanego reżysera, p . K. Tatarkiewicza. 

Nadczem radził prześwietny magistrat 
(e) W dniu wczorajszym odbyło sie bą o poparcie. Na wczoraiszem o^sie 
, , i • 1 •( , M I . , . » . . . . . . I X.. . . . . 1 _ J. t T L I • • m . posiedzenie magistratu, na którem wla 

dze miejskie postanowiły wydać do 
wszystkich wydziałów magistrackich 
okólnik w sprawie przygotowania preli­
minarzy budżetowych na rok administra 
cyjny 1933/34. P ra . e te mają być goto­
we do 1 września rb- Ze względu na 
spodziewany dalszy spadek wpływów, 
magistrat poiccil uwzględnić wszelkie 
dotychczasowa (redukcje. 

»* 
Byly reżyser Teatru Miejskiego, p-

Konstanty Tafarktewlcz, ot wici a w przy 
szłym sezonie w gmachu teatru ..Scala" 
przy ul. Cegielnianej „7*eatr dla wszyst' 
kich" i zwrócił si>: do magistratu z pro^-

dzeniu Magistrat postanowił przyjść z 
pomocą i\ . Tatarkiewiczowi, udzielając 
mu bezpłatnie dekoracyi i kostiumów, 
będących w posiadaniu miasta, oraz 
przez zwolnienie „teatru dla wszystkich" 
od podatku widowiskowego, z wyjąt­
kiem przedstawień rewjowych. 

** * 
Zgodnie z nó\V4 ustawą szkolną', miej 

skie seminarja naucjycielskie muszą 
ulec likwidacji. W związku z powyz-
szem. do magistratu zwróciło się Towa­
rzystwo służby obywatelskiej z prośbą 
o oddanie lokalu scmi.iar.ium żeńskiego 
przy ul. Łr-.' .voKiej f\a mające tam po-
wstać gimna / ium. Magistrat przychylił 

Chcesz spędzie 

tanio I z zadowoleniem 
urlop w 

Krynicy 
Truskawcu 
Ciechocinku 
Zakopanem 

spiesz natychmiast do „Wagons-
Lits(Coock)"(Piotrkowska 64 
telef. 170-77) i powołaj się na 
„Republ ikę" 

Najtańszy pobyt 
w najlepszych pensjonatach 

TEATR MIEJSKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY 

WARSZAWSKIEJ BANDY 
Kabaret Komików pod kierownictwem: 
H. Hemara, F. Jarosy'ego i I. Tuwima. 
NIEODWOŁALNIE OSTATNI DZIEŃ 

TO JEST BANOA? 
udział biorą: 

H. Ordonówna, 
Z. Pogorzelska, 
| . Godelska, 

S. Górska, 
L. Żelichowska, . 

Jarosy, 
A. Bogucki, 

W. Dan, 
A. Dymsza, 

M. Fogg 
K. Glmpel, 

M. Hoherman, 
E. Koszutski, 

L. Lawiński, 
K. Tora, 

B. Waslel, 
Chór Dana. 

Codz:ci:iiiC i przedstawienia o godzinie 8-ei 
i 10-ej wieczorem. 

Bilety w cenie od l zt. do nabycia 
w Kasach Teatru. 

Kasa zamawiań Traugutta 1. 
Jutro premjera „BANDA NAPRZÓD''. 

się do tej prośby i postanowił oddać lo­
kat Tow. służby obywatel śnie j . wraz L 
pomocami szkolnemi, lecz bez sprzętów. 

* * 
Pozatem na wczorajszem posiedzeniu 

magistratu 'załatwiono szereg d r o b n y c h 
spraw. 

Biuro planu retfiona-.śeo m - Łodzi 
przystępuje w bieżącym sezonie do 
zdjęć aerofotogrametrycznycn x pro­
mieniu od 12 Jo i5 kilometrów, licząc 
od środka miasta. Vlaterjałv te mają 
być pomocne pr/.v ustalaniu ścisłego pla 
nu regionalnego oraz pianów regulacyj­
nych najbliższego otoczenia Łodzi, jak 
również i samego miasta- Magistrat po­
stanowił wyasygnować na ten cel 28.000 
zł. płatnych ratalnie, w ciągu 4-ch lat. 

Wreszcie w związku z przystąpieniem 
Jo parcelacji i sprzedaży terenów w Ła­
giewnikach, magistrat powierzył opraco­
wanie planu wodociągów oraz urządzeń 
odwadniających te tereny. bvłermi na­
czelnikowi wydziału bud »\vnictwa, inż. 
Tołłoczce. 

1 n 

Mord seksualny 
Sprawca jest poszukiwany 

przez Dolicję 
(gr) Wczoraj koło godziny 16 i pół na 

polach wsi Czarna, gm. Złoczew, powia­
tu sieradzkiego znaleziono w życie zwło-

j ki młodej kobiety. 
Pierwiastkowe dochodzenie dopro­

wadziło do ujawnienia nazwiska zabitej: 
była to 17-letnia Helena Helbik — mę­
żatka. 

Ciało przewieziono do prosektorjum, 
gdzie lekarz sądowy stwierdził, iż Hel-
bikowa została zgwałcona a następnie 
uduszona. 

Za sprawcą tego mordu seksualnego 
prowadzi policja energiczną pogoń. (gj. 
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Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana żona, nasza droga matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia 

E U 6 E N J A W E I N T R A U B UT. DAWIDOWICZ 
••rzeżijwszu lal 68 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 24 czerwca 1932 roku o godz. 3-ej po południu z domu żałoby przy 
ulicy Gdańskiej 31, o czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 

R O D Z I N A . 

TEATR 
MUZYKA /ZTBK 

TEATR MIEJSKI. 
Występy warszawskiej Bandy. 

Jeszcze tylko dziś w piątek o godz. 8-ej 
wiecz. idzie kapitalny program „To iest Banda", 
który oczarował i rozentuzjazmował całą Łódź, j 
poczem klzie zupełnie nowy, jeszcze bardziej 
szlagierowy program. „Banda naprzód". Przy J 
przepełnionej widowni w. dalszym ciągu hura-j 
gany żywiołowych oklasków zbierają: H. Ordo-I 
nówna, Z. Pogorzelska, J. Godelska, S. Górska, 
L. Żelichowska, P. Jarossy, A. Bogucki, W. Dan, 
A. Dymsza, M. Fogg, K. Gimpel, L. Lawiński, K. 
Tom, B. Wasiel. Ei Kuszutski i Chór Dana. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dzi& w piątek, i dni następnych wiecz. arcy 

wesoła, pełna werwy i humoru pikantna kome­
dja Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha'' w bra-
wurowem wykonaniu Dąbrowskiej, Niczewskiej, 
Łapińskiej. Grolickiego, Karczewskiego, Mroziń-
skiego, Węgrzyna i Śliwińskiego. 

TEATR .SCALA". 
Dziś rozpoczynają się gościnne występy zna­

komitej artyr.tki amerykańskiej Berty Gersten 
z teaitru artystycznego w New-Yorku, w sensa­
cyjnej sztuce p.t. „Chcę dziecka1'. Razem z 
świetnym gościem występnie też znana artysty-
ka Klara Scgalowicz oraz zespół złożony z 
!>ienvszorzędnych sił żydowskich tealrów War­
szawy i W.ilna. Reżyseruje wybitny polsko-ży­
dowski dramaturg i reżyser Marek Arnszlajn. 

KONCERT-RAUT. 
W dniu 25 czerwca rb. o godz. 6 wiecz. urzą­

dza ^Samopomoc'1 uczniowska Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi (Żeromskiego 115) 
Koncert-Raul połączony z licznemi niespodzian­
kami. Ghly. <3V*cłi6J przen-jczony na cc1e"9»nro-
pomocy Zaproszenia wydaje kaneelarja Szkoły. 

Pierwsza kąpiel dziecka w morzu. 
Nie należy dziecka odrazu zanurzać we wodzie lub opryskiwać. 

Latu budzi w nas nadzieję, że słoń-!wąski brzeg rzeki podmiejskich letnisk, 
cc szczodrzej, niż dotychczas obdarzy'jeśli są o tyle szczęśliwie położone, że 
nas swemi promieniami. Piasek plaży j mają jakąś rzekę lub jezioro — znów 
morskiej w Gdyni czy na Helu, lub też zaroi isię tłumem rozbawonych dzie-

W dniu 22.VI. o godz. 4 m. 35 zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 

Stanisław Michalak 
lat 34, zamieszkały przy ulicy Wlznera 20. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godz. 4 p. p. z prosektorium miejskiego przy 
ulicy Łąkowej. 

Na smutne te obrzędy zapraszamy kolegów, przyjaciół i znajomych, pozostała 
w nieutulonym żalu 

6 o - 2 Zona, dzieci I rodzina 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RAD.IA". 

PIĄTEK, dnia 24 czerwca 1932 roku. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wjeży Marjackiej w Krakowie, odczytanfe 
programu na dzień bieżący. 

12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr. z Warszawy. 

12.20—12.40: Przerwa. 
12.40—12.45: Komunikat meteorolog, z W-wy. 
12.45—14.10: Płyty gramofonowe. 
14.10—15.35: Przerwa. 
15.35—10.35 Płyty gramofonowe. Transmisja z 

Warszawy. 
16.40—17.00 „Rytm życia" — wygł. prof. Stani­

sław Sumiński. Tr. z W-wy. 
17.00—18.00: Koncert ork. Różewicza. W progra 

mie muzyka lekka. Tr. z W-wy. 
18.00—18.20: „Ogień I woda'' w zwyczajach 

świętojańskich'' — wygi- P. Kazimiera Za-
wistowicz. Tr. z W-wy. 

18.20—19.15: Muzyka taneczna z Warszawy. 
19.15—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.45: Prasowy Dziennik Radiowy. 
19.45—20.00: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi, odczytanie programu na dzień na­
stępny, kalendarzyk filmowy, 1 repertuar te­
atrów. 

20.00—21.50: Koncert symfoniczny ze studja. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii WaTsz. 
pod. dyr. Waleriana Bierdciajewa I Józef 
Kamiński (skrz.) 1) W. A. Mozart; Symfo­
nia g-moll. 2) J. Haydn: Koncert na skrzyp­
ce i ork. 3) L. Trawiński: Mała suita. 4) M. 
Rimskij - Korsaków: Szecherezada. 5) R. 
Wagner; Wstęp do II aktu op. „Lohengrin". 
W przerwie koncertu feljcton aktualny. Tr. 
z Warszawy. 

21.50—22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego i kom. meteorolog, z W-wy. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z W-wy. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.15. Lipsk. ..Złoto Renu" — opera Wa­

gnera. Tr. ż Opery Drezdeńskiej. 
20.15. Wiedeń. „Holender - Tułacz" — 

opera Wagnera. 
20.30. Oslo. .Tristan i Izolda" — opera 

Wagnera (akt 2-gi). Tr. z Teatru Na­
rodowego. 

20.30. Strasburg. „Monsieur de la Palis-
se" — operetka Terrasse'a. 

20.45. Paryż. „Le laboureur et ses en-
fants" — słuch. Tristana Bernard'a. 

20.45. Rzym. Koncert symfoniczny. 
21.00. Hamburg. Koncert symfoniczny. 
22.20. Praga. Recital skrzypcowy Stefa­

na Frenkla. 

Po krótkich 1 ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 34 

Stanisław Michalak 
W zmarłym tracimy zacnego Kolegę. Pamięć pozostanie zawsze wśród nas. Po-

'zostalej• rodzinie składamy.wyrazy-inajglefcisjie-go spółczucia. .,, , ; ł f 

Personel 
Biura Dzienników M. Kozakiewicz 

Weksle, płatne na księżycu. 
Felman został skazemąj na sześć 

muesnęcp więzienia. 
(as) Dużo takich weksli jest w Pol- kać do sądnego dnia., 

sce... Jedni nazywają je wekslami piw-
nicznemi, inni „robionemi", inni jeszcze 
mówią, że 

są płatne na księżycu... 
Już sam fakt, że je tak różnorodnie mia­
nują— świadczy o ich popularności i 
szerokim debicie, jak kraj długi i szero­
ki. 

Weksle „piwniczne" powstają — tak 
chce fantazja ludu handlującego — w 
piwnicach. Poprostu, gdy kupcowi po­
trzeba weksla klientowskiego zagląda do 
piwnicy nędzarza, daje mu pięćdziesiąt 
groszy i prosi o złożenie podpisu. Co da­
lej z wekslem będzie, tem się już wysta­
wca nie interesuje zwyczajnie — 
„goły" ani rozboju, ani komornika się 

nie boi. 
Gorzej jest jednak, gdy szanowny 

„kupiec" jest tak dalece oszczędny, że 
żałuje owych kilkunastu groszy dla wy­
stawcy z piwnicy i sam wypisuje pod 
wekslem takie nazwiska, jakie mu fan­
tazja dyktuje. Jeszcze gorzej zaś jest 
wtedy, gdy te weksle idą do protestu i 
gdy wierzyciel za wszelką cenę 
stara się odnaleźć wystawcę. Może szu-

Sądny dzień jest dniem sądu w sądzie 
okręgowym, a nie gdzieindziej. Władze 
poszukują obdarzonego fantazją wysta­
wcę i stawiają go przed oblicze sprawie­
dliwości. 

Tak było z Chilem Felmajiem, 38-le-
tnim handlującym. 

Firma Krykus ze Zgierza wręczyła 
firmie Allart, Rousseau i S-ka 28 sztuk 
weksli na łączną sumę 3 tysiące złotych. 
Pierwszym żyrantem na tych wekslach 
był Felman. Gdy zgierska firma zawie­
siła wypłaty, poczęła francuska firma 
poszukiwać wystawców. Okazało się, że 
ludzie ci mieszkają tylko w wyobraźni 

Felmana. 
Tylko dwa weksle były autentyczne. 

Ekspert-kaligraf ustalił bez zastrze­
żeń, iż wszystkie fikcyjne podpisy zosta­
ły nakreślone ręką Felmana. 

Oskarżony przyznał się do winy. 
Miał szczery zamiar wykupić weksle, 
ale najpierw przyszedł kryzys, a potem 
przyszła choroba... 

Felman został skazany na 6 miesięcy 
więzienia. (g). 

'ci. 
J A jednak tak wiele zależy od umieję­
tnego pokierowania pierwszą rzeczną 
czy też morską kąpielą dziecka, że war 
to się nad tą sprawą trochę zastano­
wić. Zwłaszcza łatwo jest popełnić o-
myłkę wobec dziecka nerwowego, sła­
bego, które w pierwszym rzędzie mo-

jże odnieść z zimnej kąpieli wielkie ko­
rzyści. 

Przedewszystkiem—nie należy • wy­
woływać w dziecku uczucia lęku. Daw­
na spartańska metoda naszych dziadów 
— zanurzania dziecka odrazu i wbrew 
jego wol : W wodzie — napełnia trwo-
żliwsze dzieci lękiem i może w rezul­
tacie spowodować dość poważne zabu­
rzenia, n»e mówiąc już o wstręcie do zi­
mnej wody, który często pozostaje na 
całe życie. Nagle wepchnęcie do wody 
czy też zanurzanie, a nawet opryskanie 
wówczas gdy dziecko wyraźnie tego nie 
znosi — nigdy nie da pożądanych re­
zultatów. 

Należy zawsze pamiętać o tem, że 
dziecko, zbliżając sję po raz pierwszy 
do wody, do zjawiska dotychczas dlań 
nieznanego, pełnego obietnic i niebez-
pl&źSflsHWF^Ibśtw"^ >i<v" pb 

z reguły skłonne do przestrachu-
Nic. .tedy..dziwnego, że stojąc na 

brżegw ogromnej dlań masy wody —" 
może również dobrze krzyczeć z rado­
ść', jak i ze strachu. Zazwyczaj dziecko 
przeraża ruch fal. Morze robi nań wra­
żenie czegoś żywego, czego nie można 
odepchnąć od siebie- Nawet najspokoj­
niejsze falowanie wywołuje w nim 

poczucie niepewności. 
Najlepsza metoda — to wynalezienie 

ciepłej piaszczystej plaży, wybór praw­
dziwie upalnego dnia na pierwszą kąpiel 
— aby dziecko, zanurzając się w wo-
dzje czyniło to z własnej w»l>. Trzeba, 
aby dziecko uważało kąpiel za przyje­
mność, nie z a ś ^ a przykrą operację — 
nic wówczas nie wywoła w nim uczu­
cia strachu. Następnie — niechaj dziec­
ko bawi sję w piasku nadbrzeżnym grze 
jąc się na słońcu. Nie wolno niespodzie­
wanie opryskiwać dziecka zimną wodą 
— gdyż dziecko, zwłaszcza nerwowe 
i lękljwe, boi się tego, dziecko, zasko­
czone nagle, traci zaufanie do wody, i z 
przerażeniem myśleć będze o przysz­
łych kąpielach. Bardzo zaleca się wkła­
danie dzieciom pantofelków do kąpieli 
— jest konieczne ze względu naznajdu-
jące się często na naszych plażach od­
łamki szkła lub inne ostre przedmioty. 

Nie zezwalajcie nigdy dziecku na dłu 
gie przebywanie w wodzie. Pierwszy 
dreszcz, najlżejsza siność powinny być 
sygnałem do wyjśca z wody, poczem 
nastąpić powinno energiczne natarcie ca 
lego ciała dziecka, łyk ciepłego napoju 
z termosu i cośkolwiek do zjedzenia-.-

S P R O S T O W A N I E . 
W ogłoszeniu RADY BANKU HANDLOWEGO w ŁODZI. Sp. Akc, które ukazało się w 

Nr. 170 „Republiki'" z dn. 21 czerwca 1932 r. punkt 6 porządku dziennego winien brzmieć 
następująco: 

Podwyższenie kapitału akcyjnego o zł. 7.000.000.— (względnie o sumę do zł. 7.600.000.—) 
drogą wypuszczania: 
a) 37646 akcyj zwykłych na okaziciela o wartości nom. zł. 100.— każda po cenie emisyjnej 

równej wartości nom.' na sumę ogólną Zł. 3.764.600.—, 
b) 32.354 (względnie do 37,354) akcyj uprzywilejowanych imiennych o wartości nominalnej zł. 

100.— każda po cenie emisyjnej równej wartości nominalnej na sumę ogólną zł. 3.235.400.— 
(względnie do zł. 3.735.400.—) z tem, że akcje uprzywilejowane korzystać będą z pierwszeń­
stwa do dywidendy do wysokości 6 proc. oraz z pierwszeństwa przed akcjami zwykłemi 
przy podziale majątku Banku w wypadku likwidacji Banku, 
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Zamiejscowym próbną analizę - horo­
skop wysyła bezpłatnie, opracowany przez 
słynnego M E D J U M wraz z poucza­
jącą broszurą, z której każdy łatwo nau­
czy się odczytywać sobie lub zaintereso­
wanym wszelkie zawikłania życiowe każ­
dego człowieka i jego przeznaczenie. 

Napisać imię, rok I datę urodzenia. Na 
koszta przesyłki zł. 1 (znaczkami poczto-
weimi) załączyć. Adres- Marja Bicz, War­
szawa, ul. Koszykowa 28, m. 34. 
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Maturzyści na rozdrożu: co dale]? 
N i e p o w i ę k s z a j c i e k a d r w y k o l e j o n y c h , z g o r z ­

k n i a ł y c h i n i e z a d o w o l o n y c h i n t e l i g e n t ó w . 

Musicie corychlej zdobyć stanowisko w pracy produkcynej. 
Rok pracy w szkołach średnich zo­

stał już ukończony. Kończą również 
swą pracę siednrooddziałowe szkoły 
powszechne. Polsce przybyło kilkana­
ście tysięcy młodzieży uznanej za doj­
rzałą do studiów wyższych oraz kilka­
dziesiąt tysięcy młodzieży, która ukoń­
czyła szkoły powszechne. 

Przed jedną i przed drugą staje za­
gadnienie. Co dalej? 

Alaturzyści szkół średnich i [ch ro­
dzice stają przed zapytaniem: jakie stu 
dja wyższe zadowolnić mogą leli skłon­
ności umysłowe i doprowadzić do celu 
upragnionego — zdobycia podstawy dla 
egzystencji samodzielnej- — Młodzież 

szkól powszechnych i jej rodz'ce stają 
przed zapytaniem: czyaksztalcić się da­
lej, czy szukać szczęścia na trudne' 
ciernstej i kosztownej drodze wyksztai 
cenią wyższego? 

Nigdy jeszcze dotychczas pytaua te 
nie stały tak ostro przed młodz :eżą i 
jej rodź ca im. jak w dobie obecnej, i ni­
gdy bodaj nie było tak trudno znaleźć 
na nie stanowczej odpowiedzi. Kryzys 
dotknął wszystkich dziedzin życia i nie. 
masz dzis an jednej, na którą z czy-
stem sumieniem i głębok'cm przekona­
niem możnaby wskazać młodzieży: oto 
tutaj oczekuje cię praca, zadowolenia, 
pomyślność. Mamy do czynienia dz siąj 
ze zjawiskiem, njeznanem nietylko o;-
com i dziadom naszym, ale nioczekiwa-
nem i dla nas samych jeszcze przed k 1-
ku laty. Zawisko to nazywa s'e: 

nadprodukcją inteligencji. 
Ob.awia się zaś to zjawisko w tem. 

że mamy dziś adwokatów i lekarzy .bez 
praktyki - ' .dochodów, inżynerów. któ­
rzy poszukują zajęcia biurowego, wre­
szcie — cale legiony inteligencji,' która 
poszukuje bez; skutku 

•.jakiegokolwiek zajęcia". 
Poj?c'e „nadprodukcji nteligencH" 

jest. oczywiście, bardzo względne. Mo­
że byłoby ideałem, gdyby rolnik, kro­
czący za pługiem deklamował sobie 
Wirgiliusza w oryginalnych strofach ła 
cińsk ch, zaś dozorca domowy, zamiótł­
szy podwórze i schody, zasiadł do 
..Krytyki czystego rozumu" Kanta. 

Jest to jednak tylko utopijne ma­
rzenie-

Kto umie czytać Wjrgiljusza w ory­
ginale nie chce imać s ę pługa, dla ko­
go zaś ponętne są rozprawy filozoficz­
ne, ten gardzi zajęciem dozorcy domo­
wego. Inteligent, który ukończvł lub 
nie ukończył nawet gimnazium i uni­
wersytetu lub jak egoś wyższego zakła 
du naukowego, 

z reguły stroni od pracy fizycznej, 
od zajęć bezpośrednio produkcyjnych 
poszukuje zajęcia t. zw. inteligenckiego 
to znaczy pracy w biurze, w szkole lub 
w wo!nvm zawodzie. Ale ilość jedno­
stek, które mogą znaleźć zajęcie w t 
zw. zawodach intel genckich jest ściśle 
zależna od zamożności danego społe­
czeństwa. Jeśli tedy występuje u nas 
z!awiisko t. zw- nadprodukcji inteligen­
cji, nie znaczy to wcale, że mamy zbyt 
wielu adwokatów, lekarzy, inżynierów, 
nauczyć eli. znaczy to tylko, że przy 
obecnem powszechnem zubożenu spo­
łeczeństwa, 

nic może ono zatrudnić, a w'ęc dać 
utrzymanie takiej nawet ilości inte­

ligentów, jaką posadamy obecn'e-
Jeśli tedy przed młodzieżą j jej ro­

dzicami, ku końcowi roku szkolnego 
staje obecnie zapytanie: co dalei, dokąd 
skierować swe kroki. t 0 odpowiedź na 
zapytań a nie może być w dzisiejszych 
warunkach ani łatwa, ani prosta. Ra­
czej może należy tę odpowiedź zaczy­
nać od pewnych 

stwierdzeń negatywnych-
Stwierdzeniem negatywnem jest, ja­

koby ..świadectwo dojrzałości", czy też 
stopień magisterski lub doktorski były 
jedynym kluczem do szczęśl wości i po 
wodzenia życiowego. Młody czbwiek, 
który kosztem nadzwyczajnych wysił­
ków własnych lub ofiar ze strony ro­
dziny osiąga wreszcie wymarzony dy­
plom poto, by z tym kosztownym pa­
pierkiem w ręku poszukiwać . jakiego-
kolw ek zaięcia", a w rezultacie 

powiększyć kadry wykolejonych, 
zgorzkniałych, niezadowolonych Inte­

ligentów, 

którzy nie zdołali osiągnąć swego celu 
życiowego, taki młody człowiek staie 
się w życ u zbjorowem wartośoją wy­
łącznie ujemną. 

Natomiast młodzieniec, który nie o-
glądając s'C nawet na papierki i dyplo­
my, potrafi dość wcześnie zdobyć sta­
nów sko samodzielne w pracy produk­
cyjnej, łatwo znaleźć może równowa­
gę życiową i zadowolenie wewnętrzne 
oraz 
stać się jednostką naprawdę pożytecz­

ną. 
Dlatego zarówno młodzież, która koń 

czy dzisiaj, czyto szkoły powszechne, 

czy gimnazja, baczniejszą niż dotąd 
uwagę wrócić musi na 

szkoln ctwo zowodowe-
Należy zmienić nastawienie psychi­

czne zarówno ' dojrzałego społeczeń­
stwa jak i 111'odzieży. Od ideałów inte­
ligencko - biurokratycznych należy za­
interesowań a i dążenia przyszłych o-
bywateli Rzeczypospolitej zwrócić 

ku zagadn !cniom pracy zawodowej, 
która wcześniej dać może państwu i 
społeczeństwu samowystarczalne go­
spodarczo i zadowolone ze swego losu 
jednostki. 

Asper. 

K r z y w d a stała się młodzieży 
podczas tegorocznych egzaminów maturalnych—zmianą systemu zrozumiano jako 

nakaz masowego „ścinania". 

§ x i k o s 3 M w f B gorliwość „rinłynistów 
z nim skończyły się egzaminy maturalne 
i setki młodzieży opuściły mury szkolne 
ze świadectwami dojrzałości. 

Był to rok w życiu młodzieży • 
burzliwy i przełomowy 

Rok szkolny już się skończył. Wraz , dryl może tylko wytresować, ale nie 
wykształcić. 

Ten rok, co minął, miał zatem za so­
bą ciężki balast zarzutów i skarg. Zda­
wałoby się, że te wszystkie dane każą 
kierownikom szkoły zrewidować ich 

Cały system szkolnictwa ma być w Pol- sposób ujmowania swych obowiązków, 
sce przekształcony: w okresie, gdy dzi- ze każą im wejrzeć w siebie i, w dusze 
siejsi maturzyści szykowali się do egza- swych uczniów. 
minów doprawdy „ostatecznych" doszła 2e ten rok ubiegły był rokiem niez-
ich z pism wieść o tem, że kiedyś, w wykłym, że obostrzono egzaminy matu-
PrSyfSlCśei, Ualne., .„byleby, eprn^ądzjć, sejekcję 
za siedem lat będz:c zupełnie maczej i I jak najściślejszą i wydać^ tylko materjał 

pewnie o wiele lepiej. 
Był. ,tJ8PQok burzliwy i wręcz krwawy: 
kilku młodzieńców odebrało sobie życie. 
To uczniowie, którzy padli pod ciosami 
nieznośnego systemu, to bohaterowie 
mimowoli — przyszłego wyzwolenia u-
cznia z dybów obecnego trybu naucza­
nia. 

Był ten rok ubiegły przełomowy i 
burzliwy jeszcze i z tego względu, że 
profesorowie wyższych uczelni narze­
kali głośno na materjał, jaki im dostar­
czyły owe szkoły twarde, surowe i bez­
względne. Okazało się, że żelazny sy­
stem nie wytrzymał żelaznej próby na 
uniwersytecie, politechnice lub aka-
demji. Okazało się, że 

„najprzedniejszy" — tego dowodzą licz 
ne glosy młodzieży, jakie bądź na piś­
mie, bądź ustnie dochodzą do naszej 
redakcji. 

W jednem z gimnazjów łódzkich kie­
rownik podczas egzaminów doszedł do 
takiego rozwydrzenia, że 
nic pozwolił nauczycielowi udzielić wy­

jaśnienia uczniowi, 
wyjaśnienia, dotyczącego tylko samego 
tematu pracy egzaminacyjnej. Ten sam 
kierownik nic pozwolił uczenicom wy­
dalić się choćby na minutę z sali egzami 
nacyjnej, nie bacząc na to, że 
uczenica proponowała... poddanie się 

kontroli. 
(Jak niska jest sama myśl tego rodzaju 

taili „DZIECKO ULICY"! 
o kryzvsic zapomnisz po obejrzeniu tego filmu. 

W roli głównei: S A L L Y EILERS. Reż, John F o r d j 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Pocz. o g. 4. 

„Kobieto 
nie grzesz 

w roli gł. niezrównana 
LOUISE B r i O O K S 

t t 

Pocz. o g. 4, 

G r e t a G a r b o jako rosyjski 
szpic . C o n r a d N a g e l ja­
ko oficer sztabu generalnego 

w dramacie erotycznym 
z życia rosyjskiego p. t, 

Żar Miłości 
C A S H f ® 

Wielka kreacla 
żywiołowej i zmv*łowei 
L U P E V E L E Z 

Pocz, o g. 4.30. w filmie erotycznym p. t, 

M łfcir T A y " ( O d z i e w s c h ó d 
IN l i l U l jest z a c h o d e m ) 

Nad program: ?abóistwo Prez. Francii Pawła 
Doumera. — Ceny mieisc zł. 1, 1 50 i 2.-

Począlek 
d. 4 oopnł. 

Znak na drzwiech 
Namięln wsoółcz. życia 

B e t t y B r o n s o n , 
Wi l l i am B o y d 

I R o d L R o q u e 

i jak smutne warunki, w których ona po­
wstaje...). 

Egzaminy maturalne przeszły w ca-
tym kraju pod znakiem niepowodzenia. 
Mówiąc o niepowodzeniu musimy się 
porozumieć: mamy na myśli 

niepowodzenie młodzieży 
przystępującej do egzaminów, w dzisiej­
szej atmosferze szkolnej jest to niepo­
wodzenie prawie równoznaczne z nie 
powodzeniem tych pedagogów, którzy 
pr»ez sadystyczne czuwanie nad zdają­
cymi uważali, że spełniają swój obowią­
zek... 

W Łodzi „ścinanie" było hasłem po­
wszechnem. Dowiadujemy się, że w 
pewnem gimnazjum żeriskiem hasło to 
było podniesione prawie do godności 

nakazu obywatelskiego. 
„Ścięci", widząc uśmiech na ustach prze 
wodniczącej komisji egzaminacyjnej, no­
szą długo gorycz w sercach, a potem pi­
szą do nas listy. Są to listy ludzi dojrza­
łych, listy pisane częstokroć o wiele le­
piej, niż to potrafi profesor, który ścina.. 

Profesorowie wyższych uczelni skar 
żyli się na niski poziom umysłowy abi-
turjentów szkół średnich, na zupełne 
ich nieprzygotowanie do studjów wyż­
szych. Skargi te były uzasadnione. Nie-

j stety, kierownicy szkól zabrali się do 

( naprawiania tych błędów w sposób zu­
pełnie prymitywny: przez nagłe obo­
strzenie egzaminów i masowe ścinanie. 
I oczywiście ofiarą tej przesadnej gorli­
wości, tego krańcowego nacisku padła 
młodzież, która właśnie teraz musiała 
zdawać egzaminy. 

Na tej garstce skrupiło się wszystko: 
błędy i wady systemu, gorączkowość i 
przesada gorliwców, no i nawyki „ruly-
mistów" pegodogów, którzy są zapa­
trzeni w swój „przedmiot", jako rzeko­
mo najważniejszy. 

Wierzymy, że następne lata przynio­
są nareszcie istotną reformę w tej dzie­
dzinie, która nie może'polegać tylko i 
wyłącznie na teroryzowaniu młodzie. . 
ży. —n. — k.— 

ŚWIATOWE | SŁAWY 

Pod kołami motocykla 
poniosła śmierć 79-l^tnia 

staruszka 
W dniu wczorajszym ulicą Piotrkow­

ską od ulicy Przejazd w kierunku do 
Placu Reymonta jechał w szalonym tem­
pie motocyklista, który obok domu nr. 
109 wpadł na przechodzącą przez jezd­
nię 79-letnią Salomeję Goldryng (Piotr­
kowska 109). 

Goldryngowa, uderzona silnie kołem 
motocyklu, upadła na jezdnię, odnosząc 
rany tłuczone głowy. Motocyklista zaś, 
zorjentowawszy się w sytuacji, zwięk­
szył jeszcze szybkość jazdy i zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

Do okaleczonej staruszki przechod­
nie wezwali lekarza pogotowia ratunko­
wego, który po udzieleniu jej pierwszej 
pomocy, przewiózł ją w stanie ciężkim i 
beznadziejszym do szpitala przy ul. 
Drewnowskiej, gdzie po upływie kilku 
minut staruszka nie odzyskawszy przy­
tomności zmarła. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła energiczne dochodzenie, celem 
wykrycia sprawcy najechania. (p). 

jest do nabycia we wszystkich pierw­
szorzędnych handlach kolonialnych. 

Żółte opakowanie łagodna 
Czerwone opakowanie cierpka. 

Państwowy Zaktad badania żywności 
za Nr. 3813/28 stwierdził w mieszan­
ce Lyons'a obecność naturalnych, 

szlachetnych gatunków herbaty. 
Przedstawiciel na Polskę: Teofil Ma­
rzec, Warszawa, Mazowiecka Nr. 5. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

Polityka gospodarcza Polski 
(F) Rezultaty gospodarcze w c z e r w niej uchwały ustawowej. Ciężar więc 

cu, jako w miesiącu, kończącym pier- sytuacji przeniósł sję obecnie na decy-
wsze półrocze, służą zawsze do prze- z;ę na rynku między narodowym. Do 
wjdywań na przyszłość. Zwłaszcza re- czasu zapadn ęda ostatecznych decy-
zultaty, osiągnięte w zakresie naszego zyj międzynarodowych zarówno w za-
bilansu 

Nie będzie nowych podatków. 

nie ulegnie żadnym zmianom. — Nie będzie centrali dewiz. 
B lans półroczny Banku Polskiego. 

kresie konferencji międzynarodowych 
jak i pewnych posunięć Polski na za­
granicznych •• rynkach pieniężnych, nie 
należy oczekiwać zm an w naszej poli­
tyce gospodarczej. 

handlowego, jak też sytuacja 
bilansowa Banku Polskiego oraz rezul­
taty gospodarki budżetowej, jeżeli cho 
dzi o stronę wpływów, będą posiadały 
bardzo duże znaczenie dla dalszej poli­
tyki gospodarczej państwa-

Obecnie trudno jest jeszcze przewi­
dywać, jakie będą rezultaty czerwco­
we. Jeśli chodzi o budżet, to w zainte­
resowanych kołach nie spodz ewają się 
aby ewentualny deficyt za ten miesiąc 
przekroczył ramy dotychczasowe- Na 
tym odcinku pracy wykazuje żywą 
działalność przedewszystkiem wicemi­
nister skarbu. Starzyński, który po nie­
dawnym pobyć e w Łodzi, wczoraj od­
wiedził izbę skarbową w Kielcach, in­
struując naczelników wydziałów izby 
i naczelników urzędów skarbowych o 
ich działalność' w stosunku do ściąga­
nia bieżących rat podatkowych. 

Wpływy podatkowe w czerwcu, Jak 
na miesiąc letni, należy uważać za dość 
pomyślne. Mimo to jednak, w pewnych 
sferach krążą wiadomości o różnych 

Grojefot n>nr omaalzenia nowszeennega nodatfzu 
Komunalnego iest nieafztualnn. 

jekt komisja rozesłała do organizacyj sa­
morządowych, celem zasięgnięcia ich 
opinji w tej mierze. 

Jak wynika z powyższej wiadomości, 

Wobec ukazywania się w prasie wia 
domości o zamiarze komisji uzdrowie­
nia gospodarki komunalnej wprowadze­
nia nowego powszechnego podatku oby­
watelskiego, Ajencja „Iskra" dowiaduje 
się, że w sprawie tego projektu, komis­
ja nie zajęła żadnego stanowiska, a tem 
bardziej nie wypowiedział się w tej 
sprawie rząd. 

Projekt wprowadzenia tego podatku, 

siprawa wprowadzenia powszechnego po 
datku obywatelskiego nie jest obecnie 
aktualna, tembardziej, że wprowadzenie 
nowych podatków nie mieści się w ra­
mach pełnomocnictw, udzielonych P. 

I Prezydentowi, a więc wprowadzenie no 

spodziewanych pesunięcach finansowo lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
gospodarczych rządu- Wiadomości te 'dencja dla dewiz przeważała słabszą, 
nie odpowiadają prawdzie, gdyż nje naj przy zapotrzebowaniu nadal bardzo 
leży obecnie oczekiwać (jakichkolwiek 
zarządzeń, któreby odbcgaly od do­

tychczasowej linji gospodarczej rządu-

jak się dowiadujemy, został opracowany wego podatku nie może być załatwione 
przez jednego z referentów komisji uz- drogą dekretu, 
drowienia gospodarki komunalnej. Pro-

Giełdo pieniężna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy w a - | AKCJE. Na rynku akcyjnym obra­

cano jedynie akcjami Banku Polskiego 
po kursie 70. 

PAPIERY PROCENTOWE. Rynek 
małem. Jedynie mocniej kształtowały j papierów procentowych był naogół u-
się dewizy na Paryż. Wypłata telegra- j trzymany. Większych obrotów doko-
ficzna na Nowy Jork 8.919. Notowano nano 4 proc. pożyczką premjową dola-

Podkreśhć należy, że zwłaszcza w;ku r sy dewiz: Gdańsk — 174.45. Holan- rową i 4 i pół proc. listami zicniskiemi. 
sprawach finansowych z pełnomocnictw 'dja — 360.35, Londyn — 32.30 - 32.35.'Notowano: 4 proc. pożyczka dolarowa 
udzielonych Prezydentowi Rzplitej wyn ^ o wy. Jork -r-..S. <U4L . E a t y i . — 35.09,'47.90—47.75. ,4 n r p c p o ż , inwestycyjną 
łączona została sprawa zaciągnięć a Praga — 26.38 v Szwajcaria — 173.80, zwykła 88.75, 5 próó. pożyczka konwer 
pożyczki państwowej, sprawa dewalu- kursy orientacyjne: Belgja — 124.20. syjna 35.50—35.75, 6 proc. pożyczka do 
acji złotego i obiegu bilonu, < jak też Szjokjiojm, — .166.50; w.obrotach.,, mię- larowa .50,75—51^,0,0,75,.,7, ProCji-poż.y-
zminna statutu Banku Polskiego. S t a - | dzybankowych dewizy na Berlin 211.95. czka stabilizacyjna 43.88—44.25—43.75 
tut Banku Polskiego przewiduje odpo- ,W obrotach prywatnych: marka nie- 10 proc. pożyczka kolejowa 99.41, listy 
wiedn e pokrycie obiegu banknotów i miecka była w zaofiarowaniu po kursie ziemskie 33—34 (grubsze odcinki). 8 pr. 
sposób tego pokrycia. Na podstawie 210.25, funt angielski w gotówce 32.55, Warszawy 53.50—53. Tranzakcję doko-
więc pełnomocnictw zmiana pokrycia o banknoty dolarowe 8.91, dolar złoty nane a nienotowane: 3 proc. pożyczka 
biegu banknotów n'e może być prze- J8.99, rubel złoty 4.82. rubel srebrny budowlana 34, 5 proc. Warszawy 44.75 
prowadzona- Również statut Banku Pol 1.44, bilon 0.62. kurs urzędowy jednego — odcinki po 50 złotych 60. 

skiego wyraźnie przew duje obowią- (grama czystego złota 5.92,44. 
zek Banku Polskiego co do wymieniał- | —"-—*~———' 

Upadłości I układu. 

Memoriał przemysłowców 
w sprawie cen wągid) 

(F) Ministerstwo przemysłu i han­
dlu otrzymało memorjał od związku 
przemysłu włókienniczego, który wy­
stępuje o poczynienie pewnych kroków 
dla potanienia węgla, używanego przez 
przemysł włókienniczy a to celem zwię­
kszenia eksportu włókienniczego. 

Udział węgla w produkcji włókienni­
czej jest dość znaczny, gdyż na jodną 
tonnę tkanin przemysł zużywa około 12 
tonn węgla. Przemysł włókienniczy więc 
pragnie przeprowadzić akcję w kierun­
ku obniżenia kosztów przewozu węgla. 
Obecnie transport węgla z Zagłębia Dą­
browskiego do Łodzi kosztuje około 16 
zł. za tonnę. 

Narady włókniarzy 
nad sytuacją w przemyśle 

(a) W dniu wczorajszym w lokalu 
. związku zawodowego „Praca", odbyła 
| się pod przewodnictwem kierownika 00-
' chy, konferencja w sprawie sytuacji w 
przemyśle włókienniczym, w której u-
dział wzięli delegaci fabryczni i pobor­
cy. 

W pierwszym rzędzie poszczególni 
delegaci składali sprawozdania z prze­
biegu akcji strajkowej i obecnego na­
stroju wśród robotników. 

Mówcy wskazali, że ogół robotników 
był gotów przystąpić do strejku, jednak­
że z chwilą przejęcia kierownictwa 

i przez komitet strajkowy, wyłoniony z 
poza organizacyj zawodowych, przychyl 
ność zamieniła się w niechęć, albowiem 
robotnicy przeświadczeni byli, iż akcja 
w rękach „dzikiego" komitetu strajko­
wego zgóry skazana jest na niepowo­
dzenie. 

W wyniku obrad, w czasie których 
zastanawiano się, czy akcję strajkową 
już obecnie na nowo podjąć, czy też od­
roczyć ją do poprawy sytuacji, nie pow­
zięto ostatecznej decyzji, ujawniła się 
jedn*!r- tendencja dó 'odrodzenia akcji 
strajkowej, do czasu poprawy sytuacji 
w przemyśla włókienniczym. 

ności banknotów złotowych na «łota, 
bądź też na czeki zagraniczne w walu­
cie wymienialnej na złoto. 

Statut zawiera jedno tylko zastrze­
ż e n i , a mianowicie, że Bank Polski ma 
prawo wymienić swe banknoty na# de­
wizy zagran'czne o ile petent zgłosi s'ę 
do^centrali banku z sumą powyżej 20 
tys'ęcy złotych. Żadne inne ogranicze­
nia n e są wprowadzone- Wszelkie więc 
pogłoski na temat bliskiego wprowa­
dzenia centrali dewiz mijają się z praw 
dą, gdyż ograniczyłoby to obowiązki 
Banku Polskego zawtarto w ustawie-

Wszelka zasadnicza zmiana w na­
szej gospodarce finansowej może być 
przeprowadzona za pomocą odpowied-

Giełda zbożowa. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo 

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 536 ton. w tem żyta 47 i 
pół. Tendencja była utrzymana. Noto­
wano za 100 kg. parytet wagon War­
szawa w handlu hurtowym, w ładun­

k a c h wagonowych: żyto 26.00—27.00-
Przed""dwoma tygodniami sąd, ogła-1 W sprawie upadłości Bernhardta p S z e n i c a jednolita 28.00-28.50. pszenica 

szaiVc upadłość Szymonowi Lewenber- Cezarego, prowadzącego przedsiębior- z b i c r a n a 27.00-27.50, owies jednolity gowt prowadzącemu przedsiębiorstwo, .Iwo, pod firmą „Fabryka Maszyn C 1 25.50-26.00, owies zbierany 23.50 
sprzedaży narzędzi rolniczych i lamp w 
Ozorkowie przy ulicy Listopada nr. 297 
nie uwzględnił wniosku pełnomocnika 
wierzycieli adwokata Lewartowicza co 

Giełda zbożowo-
towarowa 

Donosiliśmy w swoim czasie, iż w 
wyniku długotrwałych starań zaintere­
sowanych sfer gospodarczych zostały 
przygotowane podstawy do powołania 
do życia łódzkiej giełdy zbożowo-towa-
rowej. Sprawa ta jednakże utknęła ostat 
nio na martwym punkcie, gdyż przesła­
ny ministerstwu przez komisje organiza­
cyjną giełdy statut do zatwierdzenia do 
tychczas nie został zwrócony. Obecni< 
podczas pobytu w Łodzi międzymini­
sterialnej komisji, która zajmowała sle 
giełdą mięsną, uzyskano informacje. Iż 
rzeczony statut w najbliższych dniach 
będzie nadesłany. Wobec powyższego 
należy się liczyć z powstaniem giełdy 
zbożowo-towarowej, która będzie miała 
za zadanie uzdrowienie stosunków 
łódzkim rynku, (c) 

Bernhardt wzgl. wodoturbiny , przed 34.50, jęczmień na kaszę 21.00-22.00. 
kilku dniami donosiliśmy o dodatkowem K r 0 C h p o l n y j a d a ] n y 30.00-33.00, groch 
ogłoszeniu upadłości żonie Bernhardta, ^yictoria 30.00—34.00, wyka 25.00 — 
Rozalji Bernhardt. Obecnie pełnomoc- 26.00. łubin niebieski 14.00—15.00, łubin 

do osadzenia, Lewenberga w areszcie nik wierzyciela Zangera wystąpili do są ż o } t y 20.00—22.00, siemię lniane bazis 
dla dłużników. Jednakże następnie, na ; du z opozyc;ą przeciwko ogłoszeniu u- 9 0 p r 0 C i 2850—40.00, mąka pszenna lu-
skutek podania tegoż pełnomocnika wie j padłości Rozalji Bernhardt, zarzucając k s u s o w a 48,00—53.00. mąka pszenna 4/0 
rzycieli, oraz po zbadaniu świadka po­
sterunkowego policji, który stwierdził, 
że drogą poufną dowiedział się, iż Le-
wenberg w nocy wynosił ze swego skle­
pu towar za pośrednictwem tragarzy, 
Sąd, dopatrzywszy się w czynach upad­
łego Lewenberga cech podstępnego 
bankructwa postanowił osadzić go w a-
reszcie dla dłużników. 

Obecnie pełnomocnik Lewenberga 
złożył do sądu podanie o glejt, dowo­
dząc, że oskarżenie jego klijenta o ukry­
wanie towarów jest niesłuszne. Lewen-
berg towarów nie wynosił i nie ukrywa. 

Po ogłoszeniu upadłości zgłosiło się 

do żony upadłego dwuch mężczyzn i pod 
groźbą doniesienia poliq'i, iż upadły wy-

_ wozi potajemnie towar ze sklepu zażą-
Obecnic j dali wynagrodzenia i wobec niezaspoko-

jenia ich żądań wpłynęło właśnie donie­
sienie do policji. Na stwierdzenie po­
wyższych okoliczności powołał się na 
kilku świadków. 

Sąd w dniu onegdajszym rozpozna-

z m o w ę upadłych z częścią wierzycieli, 4 3 _ ^ J 8 f k a z y t n j a p y t l o w a 4 1 < 0 0 

którzy działają na niekorzyść i n n y c h 4 3 - 0 0 , m a k a z t n j a s i t k o w a 3 , < 0 0.-33.00, 
wierzycieli. Rosaha Bernhardt nie pro- m a k a z y t n j a r a z Q w a 3 1 .00-33 .00 , otrę-
wadziła samodzielnie żadnego przedsię- b y p s z e n n e s z a l e 14.00-14.50, otręby 
biorstwa, a z a t e m jako mehandlująca nie p s z e n n e s r c d n i e 13.50—14.00. otręby żyt 
m o ż e podlegać przepisom o upadłości. | n i e 13.00—13.50, kuchy lniane 22.00 -

p spółce handlowej również nie m o - 23.00, kuchy rzepakowe 17.50-18.00, 
że być m o w y . Rosaha Bernhardt jest k u c h y słonecznikowe 18.00-18.50. 
współwłaścicielką nieruchomości łódz-1 
kiej przy ul. Zakątnej 62. Do nierucho­
m o ś c i tej wierzyciel Zanger prowadzi, 
egzekucję, a p r z e z Ogłoszen ie upadloicl 5.J7, sierpień 5.25, wrzesień 5.33, paźdz 'crtók 
Rosalji Bernh/rdt o cofnięcie daty u p a d - j$ ^ ^ 5 . ^ ^ ^ 5

5

% * 
łości oraz włączenie nieruchomości do ( Newy Orlean, Loco 5.20 Upiec _ , paźdżief-
masy uniemożliwiono wierzycielom h ipo nik 5.40, grudzień 5.55, styczeń 5,61, marzec 5.78 
tecznym prowadzenie egzekucji. Na te j , m n i T

5 . 9 3 . . .,_ . , „ . 
podstawie pełnomocnik Zangera d o m a - ' ^ &*J£liS7* SSUSS 
ga się uchylenia wyroku ogłaszającego 4.02, listopad 4.03, grudzień 4.05 styczeń 4.08. 
upadłość Rosalji Bernhardt. |!uty 4.H. marzec 4.14, kwiecień 4.16, maj 419, 

Sąd zobowiązał wierzyciela Zangera ^™j«f 4 21, lipiec 4.24 
do złożenia dowodów, k i e d y Rosalja i

6 A

E f i f t . t g ^LlThT 
Bernhardt została współwłaścicielką bawec 630 mai 6.46 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Iłowy Jork. Loco 5.30, czerwiec 5 17, Upiec 

październik 
styczeń 6,24. 

nieruchomości przy ul. Zakątnej 62. 
, „ , ,T , , e i T i marzec 5.40. maj 5.47 W sprawie upadłości Szlamy Pozner , Brema. Loco 6/ 

jąc podanie o glejt postanowił prz*edtem 1 sona, prowadzącego handel trykotaża- 6 j8, grudzień 6.30. 
zbadać wskazanych świadków i jedno- mi, chustkami i szalami w Łodzi przy maj 6,61 

n a 1 cześnie mianował syndykiem tymczaso- ul. Nowomiejskiej 10, Sąd na wniosek 
' wym tej upadłości adwokata Straucha. ' syndyka wyznaczył nowy 40-dniowy ter 

min sprawdzenia wierzytelności. 

Uppcr, Looo 5.40, lipiec 5.17, październik 
5.26, listopad 5.27, grudzień 5,28, styczeń 5.33. 

45, lipiec 5.98 październik 
elyczeń 6.36, mamzec 0.47, 

listopad 21.66, 

»« 
• •i 

Aleksandrja. L'.piec 11 16 
styczeń 12.03, marzec 12.32. 

Asbmouni. Czerwiec 9.15. «»erpień 9,31, paź­
dziernik 9.33, grudzień 9.47. 
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Tomaszów - Mazowiecki 
ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. 

W dniu 1 maja r. b. tutejsi komuniści 
wywiesili przy ulicach Pałacowej i Po­
łudniowej 2 transparenty o hasłach wy­
wrotowych. Wszczęte w tej sprawie do­
chodzenie doprowadziło do ustalenia na 
zwisk sprawców, którzy zdołali jednak 
przed aresztowaniem zbiec. 

W dniu onegdajszym jeden z nich, 
mianowicie Abram Wajsbard, Kramar­
ska 17. powrócił do Tomaszowa i został 
tej samej nocy aresztowany. Drugim ko 
munistą okazał się Bronisław Milczarek 
Polna 18, przebywający chwilowo w 
więzieniu za opór władzy. 

NOWY OMACH SZKOLNY. 
Kwestja przydziału nowo wybudowa­

nego gmachu szkolnego prjy ul. Legjo-
nów nie została jeszcze definitywnie za­
łatwiona, aczkolwiek była ,'uż kilkakrot­
nie tematem długich debat na posiedze­
niach rady miejskiej j rady szkolnej. 

Ponieważ decyzja rady miejskiej w 
sprawie przydzielenia tego budynku dla 
dzieci żydowskich, jak się okazało, jest 
nieobowiązująca, gyż leży ona wyłącz­
nie w kompetencji władz szkolnych, 
przeto rozstrzygnięcie uzależnione jest 
od uchwały rady szkolnej, która dzisiaj 
obradować będzie w gmachu ratusza. 

LUSTRACJA PIEKARŃ. 
Wczoraj w nocy komisja policyjno-

sanitarna zakończyła lustrację piekarń 
na terenie Tomaszowa. W wyniku tej 
lustracji 12-tu właścicieli ukaranych zo­
stało doraźnemi mandatami za niestoso­
wanie się do przepisów sanitarnych. 

DELEGACJA ROBOTNICZA W MAGI­
STRACIE. 

Jak już donosiliśmy, delegacja związ­
ków robotników oraz bezrobotnych, za­
trudnionych na robotach publicznych, 
zabiega w magistracie, aby ten ostatni 
ponosił wszystkie świadczenia socjalne, 
przypadające na bezrobotnych z tytułu 
zatrudnienia przy tych robotach. 

Ponieważ magistrat nie udzielił jesz­
cze wyraźnej odpowiedzi, wczorąj^głp,-
śwsię do wiceprezydenta' miasta, pana 
Weggiego, kierownik związku ..Praca", 
R . .Szymański. 1 WlcepreaSidew wywwjł 
nadzieję, że sprawa ta będzie załatwiona 
przez magistrat w myśl ż ićań robotni­
ków, jednakże nte wcześniej, aż na robo­
tach publicznych znajdzie zatrudnienie 
przewidziana ilość bezrobotnych. 

NAPADŁ NA WŁAŚCICIELA DOMU. 
Onegdaj właściciel domu przy ul. 

Szczęśliwej 2, Stanisław Dula, w asy­
stencji dwuch świadków udał słę do swe 
go lokatora. Franciszka Grawka. celem 
wymówienia mu mieszkania. Gdy Gra-
wek dowiedział się o celu wizyty gospo 
darzą, chwycił kawał żelaza i począł 
bić niem Dulc. 

Dzięki interwencji świadków. Dula 
doznał tylko poważniejszych okaleczeń 
rąk. Rannego przewieziono do szpitala. 

PRZED OBNIŻKĄ CENY CHLEBA. 
Zc względu na znaczny spadek cen 

żyta, zwołane zostaje dzisiaj posiedzenie 
komisji w celu obniżenia ceny chieba. 

JESZCZE O GIMNAZJUM REAL' 
NEM. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie .ady 
opiekuńczej i komitetu rodzicielskiego 
miejscowego gimnazjum realnego w 
sprawie utrzymania na terenie naszego 
miasta tej Instytucji naukowej. Wszyscy 
obecni po wysłuchaniu przemówienia p. 
inż. Dudzińskiego wypowiedzieli się za 
energiczną akcją, zmierzającą do otrzy­
mania tej szkoły. Inż. Dudziński wyra­
ził głębokie przekonanie, że gimnazjum 
to uzyska swe prawa najpóźniej w mar­
cu 1933 r. 

I,.WIECZÓR ARTYSTYCZNY" MATURZYSTÓW 
Dziś w sali Fiilharmcnji (Narutowicza 20) o 

(godz. 18 odbędzie się wielki . Wieczór Artyslycz 
ny1' w wykonaniu malurzyadów tegorocznych, 
przy njtdziale artystów scen lódrkich. Dochód 
z imprezy przeznaczony całkowicie ta. me oz 
Ruchomego Uniwersytetu Ludowego dla Kresów 
Wschodnich. 

Dobrze przygotowany program, or*x bardzo 
niskie ceny biletów dają. nroiność katdenru spę­
dzić czas przyjemnie i pożyteczni*. 

Bilety jeszesc można, nabywać w lokalu Wy-
jpoiyczalni Akademickiej (ul, l l -go Listopada 26, 
tel. 172-05) lub wieczorem przed wejściem na 
Galę. 

T e a f f r „ S C A L A " 
Od dziś o godz. 9-tcJ gościnne występy zna­

komitej Artystki BERTY GERSTEN Z teatru 
artystycznego w New-Yorku w sztuce 

„CHCE D Z I E C K A " 
z udziałem Klary Segatowlcz i świotneso ze­
społu Artystów Wileńskich 1 Warszawskich. 

Kier. art .Marek Arnsztajn. 310— 

Jest tylko jeden sposób... 
na pozbycie się piegów, wągrów, żół­
tych plam i t. p. nieczystości cery! Cel 
ten osiągnąć można jedynie przez za­
stosowanie tak wysokowartościowych 
opartych na wiedzy lekarskiej, środ­
ków kosmetycznych, jakiemi są mydło 
i krem Herba. Łączą one przyjemne z 
pożytecznem. Obok niezwykłej bowiem 
skuteczności leczniczej, posiadają pre­
paraty Herba niezrównane walory ko­
smetyczne. Śnieżno - białe mydło Her­
ba, jest bardzo łagodne o miłym i trwa­
łym zapachu. Dyskretnie perfumowany 
krem Herba wnika natychmiast w pory, 
wygładzając każde popękania i stano­
wi temsamem idealny podkład pod pu­
der. Krem i mydło Herba to rzeczywiś­
cie najlepsze i najskuteczniejsze środki 
kosmetyczne, jakie kiedykolwiek istnia­
ły! Do nabycia w perfumeriach i dro-

gerjach. 

Z Ł O T Y C H 
A G R O D Y 

otrzyma każda osoba, która zamówi w naszel firmie: 1 zegarek szwalc. 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyregulowanym chodem 
z gwarancią na 3 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatem 
zł. 14.95) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie niżej po­
danego zadania matematycznego. 

Jak należy rozwiązać zadanie? 
Liczby od 1 do 9 (nie mniel niż II nie wlęcel niż 9) należy rozmie­

ścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób, aby suma liczb we wszystkich 
kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 15. Porządek rozmie­
szczenia liczb nie odgrywa żadnej roli. Suma 15 powinna sie. powtarzać 
iaknajwięcej razy. 
WARUNKI: 1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz z zamó 
wieniem i podpisane przez nadsyłającego. 

2. Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowania (nie 
loterja) lecz każda osoba, która przyśle prawidłowe rozwią­
zanie zadania otrzyma powyższą nagrodę. 

3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 1932 r. 
w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszystkim oso­
bom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W tym samym _ 
dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie ogłoszone • 
wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały. Każdy ucze­
stnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia. 

I. Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą firmę złożone na ręce Notar­
iusza W. M. Gdańska Pana D-ra Neumanna. 

5. Wyplata nagród za prawidłowe rozwiązanie zabezpieczoną Jest wkładem naszel 
firmy w Banku Zw. Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 

6. Przy każdym zamówieniu (w paczce) dołączone jest zaświadczenie upoważniają­
ce odbiorcę do otrzymania nagrody. 

7. Jeśli zegarek się nie podoba, przyjmujemy takowy w ciągu 8 dni od dnia otrzy­
mania z powrotem i zwracamy natychmiast pieniądze. Wysyła się za pobraniem. 
Za opakowanie i przesyłkę dolicza się zł. 1.95. Zamówienia i rozwiązania zadania 
prosimy adresować: 

D O M HANDLOWY „ R E K O R D " 50
D

cSf "piJK. 

Recital Paderewskiego 
na fali Polskiego Radia 

Wiadomość, która ostatnio nadeszła 
z Paryża, gdzie w tej chwili przeby­
wa I. Paderewski, wypoczywając po 
triumfalnem tournee amerykańskiem 1 
kilku koncertach w Europo, zelektry­
zuje całą Polskę. Ignacy Paderewski 
wyraz'1 poraź pierwszy zgodę na grę 
przed mikrofonem radjowym z tem za­
strzeżeniem, że koncert jego transmito­
wany będzie tylko i wyłącznie przez 
polskie stacje nadawcze. Podkreślić tu 
należy ten gest Paderewskiego w sto­
sunku do swoich rodaków, którzy słu­
chać będą jego koncertu na fali radio­
wej, zwłaszcza, że mistrz tonów wie­
lokrotnie odmawiał zagranicznym 
broadcastingom występów przed mikro­
fonem, odrzucając wysokie honoraria. 

Dnia 25 b. m. o godz. 15.00 rozpocz­
nie się transmisja recitalu Ignacego Pa­
derewskiego, który wykona szereg u-
tworów Chopina. Transmisja odbędzie 
się drogą kablową, recital nadany zo 
stanie przez wszystkie polskie stacje 
nadawcze. 

Dnia 27 b. m. między godz. 21.00 a 
23.00 nadany zostanie wielki koncert z 
Paryża, który transmitowany będzie 
również przez wszystkie polsk»e roz­
głośnie. W koncercie tym, poświęco­
nym muzyce polskiej, weźmie udział 
orkiestra Straram'a pod dyrekcją Grze­
gorza Fitelberga, zaś jako soliści wy­
stąpią Artur Rubinstein, Paweł Ko­
chański oraz uczeń Paderewskiego p. 

ttierki Paryskie 
gr. 
20 

DLA AERCOWYCH 

JAN WRÓBLEWSKI 

SZWECJA JAKO KRAJ TURYSTYKI. 
Przybywa do Łodzi wielki przyjaciel 

Polski uczony szwedzki p. Karol Gustaw 
Fellenkis, aby wygłosić odczyt pod tytu­
łem „Szwecja jako kraj turystyki", bo­
gato ilustrowany przezroczami oraz ko­
lorowemu filmami kinomatograficznemł. 

Odczyt ten wygłoszony zostanie dnia 
24 czerwca b. r. o god-zinle 8-ej wieczo­
rem w sali Rady Miejskiej. 

Zaproszenia wydaje wlce-konsulat 
Szwecji w Łodzi, Śródmiejska 13. 

Przybycie na ten niezwykle zajmują­
cy odczyt słynnego prelegenta. — to nie­
tylko miłe spędzenie czasu, lecz i moż­
ność zadokumentowania, że szczera 
przyjaźń Szwedów dla Polaków znajdu­
je żywy oddźwięk u nas w Polsce. 
BIURO PORAD DLA EMIGRANTÓW. 

Polskie Tow. Emigracyjne prowadzi 
w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 17, biuro 
porad dla emigrantów, w którem udziela 
informacyj o krajach obcych, o formal­
nościach władz, prowadzi poszukiwania 
zaginionych zagranicą krewnych etc. 

Biuro czynne we wtorki i piątki od 
godz. l l -e j do 1-ej po poł. 

Ustne informacje bezpłatne. 

Ani grosza kredytu 
bez zaaiągnięcia iniormacii w Biurze 

IM 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
krcaytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra:u i zagranicą 
NARUTOWICZA Na 30 

tel. 129-30. 
• 

<el. 129-30. 
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UWADZE WYJEŻDŻAJĄCYM N A STUDJA 
ZAGRANICĘ. 

Akademickie Biuro Informacyjne w Łodzi ul. 
Pomorska 40, m, 10 podaje do wiadomści ogółu 
zainteresowanych, iż ku wygodoiie abiturjeniów, 
nawiązało w czerwcu rb. bezpośredni kontakt 
zc znanem tpołecznem Akadcmickiem Biurem 
Informacyjneni istn. od roku 1924 w Warszawie 
Pi. Żel. Bramy 6, zaoszczędzając im tom samem 
zbytecznych kosztów korespondencji i przejaz­
dów do aWrszawy, celom osobistego załatwie­
nia formalności wyjazdowych 

Bi,|ro załatwia świadectwa przyjęcia na 
wszystkie wyższe i zawodowe uczelnie zagranicz 
ne w Europie i poza. Europą (Francja, Belgia, 
Szwajcaria, Czechosłowacja, Włochy Niemcy 
Austrja, Anglja Palestyna, Ameryka itd), wyda^ 
ie dowody C.I E., załatwia wizy ulgowe i bex-
olatne wyda,je ulgowe bilety kolejowe oraz lo. 
dyw, ulgi na kolejach francuskich. 

Informacyj na miejscu udziela się bezpłatni*, 
liśm/enne przy załączeniu t ł 1 w znaczkach 
pocztowych n,a porto. 

(BBII 

W s p ó l n i k 
do dobrze zaprowadzonego interesu techniczne! 
branży, bardzo dobrze rentującego (dającego 
pewny wysoki zysk) w celu rozszerzenia przed­
siębiorstwa z kapitałem Zj. 25.000.—30.000.— 

g > o * z w k l w c m v <°-3 

Gwarancja kapitału zapewniona. Oferty pod 
literą: „ J " do adm. niniejszego pisma. 

'ItillllllllllillJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM 
! OGŁOSZENIE. 1 
== Sąd Okręgowy w Lodzi wyrokiem z dnia ==j 
3 3 21 czerwca 1932 r. zaocznie postanowił; 1) ogło == 
3 2 slć upadłość Aleksandrowi Bengszowi, Alcksąn- == 
§ 3 drów kolo Łodzi, ul. Południowa 18, 2) chwile j== 
§= otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 29 stycz- == 
j== nia 1932 r. tymczasowo, 3) zamianować sędzią 5 = 
==» komisarzem sędziego Handlowego Jakóba Min- 3 = 
= 5 ca, 4) zamianować kuratorem upadłości adwo- == 
£ 5 kata Ignacego Barę (Łódź, ul. Lokatorska 13, == 
= 3 kancelarja ul. Nawrot 2), 5) oddać upadłego == 
S B pod dozór policji, 6 ) nakazać opieczętowanie £ 3 
= G ruchomości, rzeczy upadłego gdziekolwiek się == 
== one znajdują. §= 
= Za zgodność kurator masy upadłości 

IGNACY BARA, Adwokat §= 
U Na mocy art. 476 1 478 K. W. wzywam wie- jfj 
§ 3 rzycieli powyższej upadłości, aby w dntu 2-go = 
= 3 lipca 1932 r. o godz. 12 w poł. stawili się w == 
== Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III == 
3= Handlowym przy ul. Pl. Dąbrowskiego Nr. 5, == 
5 5 sala Nr. IB osobiście lub przez pełnomocnika z == 
5 5 dowodami, usprawiedliwiająceml ich wterzytel- == 
— ności w celu wysłuchania sprawozdania kura- = 3 
.=== tora masy i wyboru kandydatów na syndyków = j 
5= tymczasowych. — 

Sędzia Komisarz masy upadłości. 
JAKÓB MINC 

II 

i " » Do akt Nr. 1092/1932 r. 
OGŁOSZENIE, 

• Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
E dzi, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi, 
i przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art. 
a 11030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 
2J ipca 1932 r. od FP&t, 10 rano w Łodzi 
• przy ul. Moniuszki 11, odbędzie się 
• sprzedaż z przetargu publicznego ru-
| Jchomoścl, należących do Izydora Tem-

I pelhofa l składających się z mebli, 
.oszacowanych na sumę Zł. 1.680.—. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Stelan Ząjkowskl. 

Do akt Nr. 1091 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzl, rewiru 4, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 12 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Moniuszki 11, odbędzie sie 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Izydora Tem-
pelhofa i składających się z mebli, 
oszacowanych na sumę Zł. 980.—. 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Stefan ZaJkowskl. 

ZAWIADOMIENIE, 
Niniejszym zawiadamiamy, że zgodnie z po­

stanowieniem Pana Sędziego Komisarza z dnia 
23-go czerwca 1932 r. termin wyłożenia listy 
wierzycieli „Widzewska Manufaktura S. A." w 
Łodzi, wzynaczony na dzień 24-go czerwca 
1932 r. został odwołany. 

O nowym terminie wyłożenia listy wierzy­
cieli nastąpi specjalne zawiadomienie. 

NADZÓR SADOWY 
Widzewskiej Manufaktury Spółki Akcyjne] 

w Łodzi N 
(—) BOLESŁAW JASIEŃSKI, adw. I 
( - ) OSKAR ZIEGLER. £ 

Do akt Nr. 1090 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
dzl, rewiru 4. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Traugutta 10, na zasadzie art. 
1030 U. P. C, ogłasza, że w dniu 12 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Moniuszki, 11, odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości, należących do Izydora Tem-
pelhofa i składających się z mebli i 
radjo-aparatu, oszacowanych na sumę 
Zl. 7 0 0 . - . 

Łódź, dnia 13 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) Stefan Ząjkowskl. 

Duży L O K A L 
PO BANKU Kup. Kred. w Łodzi Za­
wadzka 11, parter, front, o 7 dużych 
oknach wystawowych w całości lub 
częściowo DO WYNAJĘCIA wprost 
od gospodarza. Informacje; IL Król, 

Ogrodowa 4, teł. 139-09. 

i Inne, 
przyjmuje do reperacji, 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro, 
fanlo. bo w prywatnem MIESZKANIU 
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S P > F E ^ I K " D , U J E R E I U T E I H . Z0I11SI S-KA" W B I L I 
B I L A N S N A D Z I E Ń 3 1 G R U D N I A 1 9 3 1 R . 

STAN CZYNNY: Kasa Zl 27.1fi3.16i weksle 77.576.44; dłużnicy Złotych 
932.397.06, towary 2.104.75, wyroby własne 143.548.88: urządzenie biura i 
składu 13.150.54; kaucic30.—; sumy przechodnie 3.600.—; dłużnicy wątpli­
wi 1.—; papiery procentowe 99.50; koszty organizacji 3.130.32; surowce 
187.183.45. Razem 1 389.985.10. 

STAN BIERNY: Kapitał Akcyjny zł. 510.000.—: kapitał zapasowy 5.348.24; 
wierzyciele 817.330.26; kasa chorych 1.401.70; fundusz bezrobocia 10.40; za­
kład ubezp. prac .umysłowych 549.80; podatek od wynagrodzenia komiso­
wego 1.111.72; podatek dochodowy od uposażeń służbowych 427.83; poda­
tek od wyrobów własnych: 14.395.49; podatek od obrotu 94.90; zysk za 
1929 r. 28.735.77; zysk za 1931 r. 10.578.99. Razem Zl. 1.389.985.10. 

Rachunek Strat i Zysków za rok 1931. 
STRATY! Towary zł. 1.535.89; koszty handlowe 75.988.97; pensje: złotych 

120.061.72; ofiary 873.30; komorne, 16.465.—. urządzenie biura i składu 
727.41; asekuracje 1.067.82; podatek od wynagrodzenia komisowego 
16.341.37; podatek dochodowy 9.865.60; podatek od wyrobów własnych 
28.320.04; podatek od obrotu 125.82: dłużnicy wątpliwi 26.519.74; straty na 
dłużnikach: 63.371.94; koszty organizacji 1.563.16, zysk za 1931 r. 10.578.99; 
Razem Zł. 373.408.77. 

ZYSKI: Wyroby własne zł. 131.231.59; procenty 4.238.43; wynagrodzenie ko­
misowe 237.938.75. Razem Zł. 373.408.77. 

80—4 lKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CC)OOU 

SZKOŁA NOWOCZESNA 
z programem nauk dostosowanym do nowel ustawy z dn. 11 marca 
1932 r. (6 oddziałów szkoły powszechnej odpowiada klasom: A, B, 
i C , oraz I i 11 gimnazjum) przygotowuje do gimnazjów państwowych 
i szkól zawodowych. 

Wszelkie informacje i zapisy w kancelarii Szkoły przy ul. Gdań­
skiej Nr. 45 codziennie w godz. od 8.30 do 14-ej. 

Dojazd tramwajami: 6,8 i 17. 3P_x4 

Zarząd firmy „Fabryka Filców 
Landau i Weile Spółka Akc." 
zawiadamia Panów Akcjonarjuszów, że dnia 2S 
lipca 1932 r. o godz. 16-tej odbedzie się. w lo­
kalu Zarządu firmy . 

N A D Z W Y C Z A J N E 
W A L N E Z G R O M A D Z E N I E 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Wybór jednego członka Zarządu. 
3) Sprawa emerytur dla robotników firmy. 
4) Wolne wnioski Panów Akcjonarjuszów. 

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXJOOOCOU 

Pensjonat „ P O L A N K A " 
B. Wolenbergowej. w Zaciszu na szosie Przygłów - S u ­
lejów. Las. rzeka, -adjo. pianino, taras dla kąpiclł słoń.! 

• wykw. kuchnia, ni !<ie ceny. Informacje w Łorlzi, telei 
[214-04 od 2—5 luo »ist. Sulejów skrytka poczt. :5, 

I 

L U M I E R E 
N O W O Ś Ć ! + « 

B Ł O N A FOTOGRAFICZNA 

L U M I C H R O M E 
ba rwoczu la , p r z e c i w o d b l a s k o w a , 

wysokoczu la , (1400 H & D) d r o b n o z i a r n i s t a 

a S f e przy każdej p o g o d z i e . 

P A P I E R L U G D A 
VY czterech qradacjach: 

miękki , no rma lny , łwardy , b a r d z o twardy 

zawwnia OTRZYMANIE z K A Ż D E G O N E G A T Y W U . 
WZOKOWYCH ODBIIEK ' •' 

O l Ł A B 

4 

Poszukuje się nauczycielek 
z kwalifikacjami i dyrektorki 
do szkoły handlowo gospo­
darczej żydowskiej. Pierwszeń­
stwo mają osoby religijne. 

Oferty do admin. sub. „Szkoła handlowa" 

Z prawami Gimnazjów Państwowych 

I Żeńskie Glmnazium Tow. „ K U L T U R A " ! 
S r . F • R • .Ł — i *r\r% / ! - • A O CT \ T 

i 

Łódź, Wólczańska 123 (tel. 174-85) 
Egzaminy do wszystkich klas gimnazjum wyższego oraz do klas 

przygotowawczych (A, B, C , D. I, U. Wł rotjioczrn sie dnia 24 br. 
OPŁATY NISKIE DLA NIEZAMOŻNYCH ULGI. 

Do klasy A przyjmuje sie dzieci bez umiejętności czytania i pi­
sania. Dyrektorka 

4 5 - 4 HELENA MANUGlEWlCZOWA. 

BLED 
H E M 

±fvrmą 

IENIE 
NICE 

tecay 

«)GEN 

K L A W E 

Kupno i sprzeda! 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

Nawrot 2 T e . e f 0 n i 7 9 . 8 9 

przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol 
dla pań spec. od 4 — 5-ej, 

niedz. i święta od 11 do 2 po poł. 

Dr. med. 

f i , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c ł i I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuie od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza sie do Biura ..Polruch', 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-P1. 
132-01. 

Rozmaite 

ZA DŁUGI żony mojej Otylii S r o ­
czyńskiej, zamieszkałej w Łodzi. Kjel-
hacha 16. nie odpowiadam. Teodor 
Szubczyński. 24 

12 TYSIĘCY złotych poszukuję na I 
numer hipoteki na 3-pietrowy dom 
bez długów. Główna 49. m. 2. 24 

KTO pożyczy 2.500 PIWIARNIA przy Kilińskiego 115 ist 
niejąca od 22 lat do sprzedania z po-jhmotMa — oferty Mat. 115 
woda wyjazdu. Wiadomość na miej 
scu. 

zł. na 1 numer 
21 

• 
s 
u 

a m 

Posady 

POTRZEBNY od zaraz zdolny praco­
wnik fryzjerski damski i męski, Żerom 
ski ego 28. 24 

Z Ł O T O , biżuterie i kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyższe ceny I. Fi-
alko. Piotrkowska 7. 24 

S A M O C H Ó D " „Piat" 6-osobowy w do"-
brym stanie sprzedam tanio. Wiado­

mość: Łódź, Narutowicza 55, tel.187-67 
Z P O W O D U całkowitej likwjdacii dzia 
lu gramofonowego b. tanio do sprzeda­
nia różne gramofony szafkowe, waliz­
kowe w firmie Z. Rawska, Cmentarna 
nr. 11. 24 
K U P I E maszynę Uamet okazyjnie. O-
ferty proszę aaresować do Piotro Lio - JZAGINĄŁ dowód osobisty Marji Ko-
na,_Częstochowa. 24 wal, wydany w Dobroniu, oraz toreb-
FIAT 505 torpedo na balonach 6 - o s o - ' k a damska. 
bowy w pierwszorzędnym stanie, 
okazyjnie do sprzedania za gotówkę 
lub zamianę na towar manufakturowy. 
Zgłoszenia do piątku, dnia 24/VI. 32, 
Garaże Fiat, Aleje Kościuszki — Bo 
ksa 5. 

Z a g u b i o n e d o k u m . ] 

DOKTÓR 

G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 

J ó i e f a Aha w Ł o d z i 
Zieiona 10, tel. 122-12. 

Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekretarjat od g. 9—13. 
Egzaminy systemem lekcyjnym. 

4-40 D Y R E K C J A . 

H . M k o r o k i l j 
Cegielniana Ns 4,'* 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłclowe. 
Przyjmuje od godz. 8—2 1 od 5—9 

w niedzielę i święta od g. 9—1. 

Do akt Nr. E. 562 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

Do rkt Nr. E . 786 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-! 
dzi, rewiru 14, zamieszkały w Łodzi, dzi, rewiru 14," zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Al. 1-go Maja 34, na zasadzie przy ul. Al. 1-go Maja 34, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C ogłasza, i e w dnlujart. 1030 U. P. C ogłasza, że w dniu 
I lipca 1932 r. od godz. 10 ran;) w Ło- I lipca 1932 r. od sodz. 10 rano w Ło­
dzi p:zy ul. Piotrkowskiej Nr. 37, od-dzi przy ul. Wólczańskiej Nr. 23, od-
będzie się sprzedaż z przo*arg • publi- będzie się sprzedaż z przetargu publi 
czn.*so ruchomości, należącyo',1 do Ma- cznego ruchomości, należących do Ma-j 
ksa Burakowskiego i skłidających się;rjana Feinera i składających się mebli 
z ż> randola, oszacowanego na sumę,półek na towary, kontuaru, talerza 
Zl. 500.—, lecz zgodnie z :070 art. U. t5 małych talerzyków porcelanowych 
P. C , ruchomości mogą być sprzedane oszacowanych na sumę Zł. 617.—. 

Łódź, dnia 14 czerwca 1932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKi. 

niżej ceny szacunku. 
Łódź, dnia 17 czerwca 1932 i. 

Komornik ST. DULKOWSKL 
Do akt Nr. E. 1040 1931 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru 14, zamieszkały w Łodzi 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. te­

lefon 141-01, 132-01. 

ZGUBIONO kwit kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej na nazwisko Abrama Sztajn-
sznajdera, Łódź, Pomorska 41a. 24 

Dr. Med. 

L. NITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

NAWROT 32, T e i . 213-I8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. i święta od 9—12 

w poł. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 
NAWROT 7, tel. 128-07. 

Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7- cj 

SŁONECZNY pokój do 
Lipowa 25 m. 12. 

MIESZKANIE 6-ciopokojowe, słonecz 
ne komorne 177 miesięcznie do wyna 
jęcia. Wiadomość telefonicznie 160-54. 

24 

DOKTÓR 

MIESZKANIE, składające się z 3 ład 
lycn pokoi /. kuchnią i wszelkie.nl wy-| 
godami do wynajacię ul. Stef. Żerom­
skiego 77, m. 20 od 11—1 i od 5—8 w. 

24 

Do :tkt Nr. E . 3678 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło u 

dzi, rewiru 14, zamieszkały w ŁodzYprzy ul. Al. 1-go Maja 34, na zasadzie 
przy ul. Al. 1-go Maja 34, na zasadziejart. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, i e w dniu i lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło-
1 lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło- dzi przy ulicy Śródmiejskiej Nr. 22, 
dzi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 72, od-Sdbędzie się sprzedaż z przetargu publi 
>ędzie się sprzedaż z przetargu publicz cznego ruchomości, należących do fir-
nego ruchomości, należących do Mosz- my „Przemysł Jedwabny" i skladają-
ka vel Mońka Rawickiego i składają-JCYCH się z biurek, szaf, wag stołowych 

W. Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo 
czoptclowe 

fNaświetlanle promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 I pół do 10 i pół, od 
1 do 2 i pół i od 6 do 8 1 pół wlecz. 
W niedziele i święta od 10 r. do I pp 

cych się z mebii i maszyny do szycia 
firnie „Singer"', oszacowanych na su 

wagi dziesiętnej i stołu do mierzenia 
_ .towaru, oszacowanych na sarnę Zl, 

me z,|."430.—. lecz zgodnie z 1070 art. 8 9 0 . - , lecz zgodnie z 1070 art. U. P. 
U P. C , rachomości mogą być sprze- C. rachomości mogą być sprzedane ni-
dane niżej ceny szacunka. żel ceny szacunkowej. 

Łódź. dnia 17 czerwca 1932 r. Łódź. dnia 17 czerwca 932Ir. 
Komornik ST. DULKOWSKL | Komormk ST. DULKOWSKI 

4 0 - 2 

wynajęcia, 

DO WYNAJĘCIA po<tój umeblowany z 
oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 pa­
nów. Piłsudskiego 76. m. 16. 23 

Dr. m e d . 

R ó ż a n c r 
D z i e l n a Afs 9 , 

N A R U T O W I C Z A 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenerycznycli 
i moczoptciowych. 
Przyira. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9 - 1 2 . 

W P a b j a n i e a c h 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyjeż­

dżająca z Łodzi. 
Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul, Rocha 5 od 2-3 

5-POKOJOWE mieszkanie ze wszel­
kiemi wygodami na Narutowicza obok 
sądu okręgowego do odstąpienia, tele­
fon 174-39. 24 
2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
komorne zł. 133 kwartalnie, Piotrkow­
ska 257. m. 13. 24 

PLACE 
L E T N I S K O W E 

lajątek Żabiczki SPRZEDAJE PLACE 
leśne - letniskowe. Las suchy, teren 
górzysty, tuż przy przystanku tram­
waju podjazdowego Łódź -- Luto­
miersk. Cena niska. Plan zatwierdzo­
ny przez okręgowy Urząd Ziemski w 
Piotrkowie, wiadomość na miejscu u 

właściciela majątku. 

DUŻY słoneczny frontowy umeblowa­
ny pokój z używalnością łazienki do1 

wynajęcia, Aleje 1-go Maja Nr. 5,! 

m. 7. 24 

2 5 - 2 GARAŻ 
lub kryta szopa zamykana na 3 cięża­
rowe samochody, każdy o rozmiarach 
w metrach; długość 9,40, wysokość 
36,5, szerokość: 2,45 od zaraz 

POSZUKIWANE. 
Zgłoszenia przyjmuje Mieczysław Pta-

szyński, Łódź, Zagajnikowa 48. 

D O F T T O R F I L O Z O F I I 
starszy asystent przy katedrach filo­
zofii W W P , udzielający w kilku szko­

łach propedeutyki filozofji, przyjmie 
leszcze parę szkól. Oferty pod „Filo­

z o f i a ^ , 2 0 - 2 

POKÓJ frontowy umeblowany. Tele­
fon solidnemu Panu do wynajęcia, 
Piotrkowska 83, m. 10, front III piętro 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

Duży pokój 
umeblowany 

do wynajęcia dla jednej osoby 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u-
trzymaniem. Ul. Żeromskiego l8 

m. 27, 

R ^ d s I Adm. Piotrkowska 49. Godz. ^TSZm^Tp* POŁ Tel. Adm. MU. Tel. Red. 127-24, 136-43, 136-U. 1S9-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O . ..Wyd Republika" « • ! » 
— . . . i . . ^ ^ • • . • — I — I . i i - . —• • 1 _ 11 • ' '_ "". V -Twi \ t i "7 a i MF? . IO M »»o TWŁAW« MILIMOTRMIRRR łna ctr inlp l ( U « 7 n n 1 f . ł I&TIIC7.np rpkiamacie h(*Hn i i w / i r IftMniarit?. n U 

Prenumerata .,11. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
ta odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zl. 10. ..Ezpress' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

.VM ..»-»—- -

f l l l ł f l C T P I l i a * « j W w i n l . : ™ W - e r S Z , n i . I

1

i . m e t r ° w y <?* stronie 10-szpalt) I Słuszne reklamacje beda uwzgied"ŃYA~N7" o U y i U d Ł G l I E d . W TEKbUE 50 gr. ZA wiersz nu .metrowy, na stronie 4-szpalt.) wniesione beda najpóźniej w uagu z g o d n a 
•MMIUHM • • M I M ft\MS'R- '- . e J 2 . - z a wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sic pierwszego ogłoszenia, lub 
. . , . , . NtKROLOJjl: 40 gr. za wiersz m.l.metiowy (na str. 4-szp.). Zaręcz i niezwłocznie po ukazaniui sle drueiesro> i izedu 
! zaślub, po tekście 10 zł. Z a mieisce zastrzeżone speclalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc ogłoszenia tei samej ireśd co nowsze -
zagraniczne o 100 oroc. drożei. Za .terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Omyłki które zasadniczo u e imien ia ,? treia 
Ogłoszenia specja ne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr - Naimnicjsze zł 1.50 ooszuk pracy ogłoszenia nie upoważniają do z d a n i a zwroti 
10 groszy naimmeisze zł. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 li I z a D i a I y l u onwfó zenia ogłoszenia 
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Zą W Y D A S C E : .Wydawnictwo „Uepublika"; Si). 2 ofr. odft. i redaktor odo^w, Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z osr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 I 64. 

http://wszelkie.nl

